ps 
Odnoszenie do domu 250.000 nk.miesięcznie, |$ 


GłosPolski"* łącznie z 


Łódź, Wtorek, 18 marca 1924 


„ Kraju „ 6.500.000 
„ zagran. 12.000.000 
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DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI „ 


Prenumerata miesięczn.w Łodzi mk.5.000.000 4 


Łódź, Piotrkowska nr. 106, 


wraz zodnoszeniem 58.300.000 mK. miesięczn 4 D apee 
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Ogłoszeniazareczynowe 


Redakcji nr. 19-71, |0 
199. Nocny — 799. |$ 


Ogłoszenia: I strona i w tekście 150.000mkK 
Cena 250.000 mk. ? za wiersz Nekrologi 100.000 ,, 
4 PRAC 6 milimetr. Nadesłane po tekście 100.000 „ 
Redakcja i Administracja jednoszp. Zwyczajne 80.000 „ 


Strona gazety dzieli się ma 10 szpalt ogłoszeniowych. D222 


izaślubinowe 6.009.000 mrĦ 


Ogłoszenia zamiejscowe obliczanesą o 50 procent 
zaś firmzagranicznych o 109 procznat 


droże| ss 


Prawda o lidze narodów | Policyjne rządy. 


Przvkro jest nieraz spojrzeć! 
prawdzie prosto w twarz, dużo, 
jest bowiem prawd wysocę, nie- 
przyjemnych. Jeżeli jednak ztu- 
dzenie może bvć czasem uznane 
za walor dobroczynny w życiu 
prywatnem, zwłaszcza w dziedzi 
nie romantyczne to w życiu po 
litvcznem iest zawsze czemś nie- 
dobrem ji niebezpiecznem. Tu 
zwycięża poczucie rzeczywisto- 
ści. dokładna znajomość terenu 
działania i żywv zmysł abserwa- 
cvinv. Można doznać niemałego 
bólu, kiedy się stwierdza, że tam, 
gdzie  prasmelibvyśmy widzieć 
zwyciestwo szlachetniejszych ha 
sel, znajdujemy cyniczną rzeczv- | 
wistość, że tam. gdzie panować 
miały najczystsze zasady spra- 
wiedliwości, góruje nad wszyst- 
kiem zimny. nieznajacy skrunu- | 
łów etycznych interes. Trzeba 
ten ból sobie zadać, skoro nal! 
tvm właśnie terenie prowadzi się | 


walke w doniosłych i żywotnych każdym 


dla swego państwa sprawach. 

Liga rarodów powstała z gór- 
nych pobudek Wilsona. Ale slo» 
wo, staiac się ciałem. zatracało 
wszystkie uroki swoich wyso- 
kich regionów. Dziś „ciało” jest 
ciężkie i posolite, nie inne, niż 
te, które zrodziły się z pobudek | 
znacznie niższego zaturku. Lira 
narodów miała być w marze- 
niach nroiektodawcv iakimś ide- 
alnvm sędzią nad sedziami, gò- 
dzącym zwaśnione narodv. Wv- 
niesionym iaknaiwyżei ponad ie- 
dnostronne interesv. dalekim. jak | 
najdalszym od jakieikolwiek in- 
trvei, podstepu, szantażu. 

Tu zwyciężać miała myśl hu- 
manitarna, sad obiektywny. in- | 
stancia rozumu. Tu każda krzy w- 
da otrzymać miała zadośćuczy- 
nienie. Tu presja moralna wielkie 
go autorvtetu wytracić miała 
broń fizyczną w rozstrzyganiu 
sporów. Po  miedzvnarodowej 
rzezi, tesknota do pokoju doma- 
ga się powołania takiego areo- 
pagu sędziów. którv w Życiu 
świata mógłby wnieść dużo uko- 
jenla i iaknaiwięcei równowarci. 

Tak sobie pa skończonei woj- 
nie wyobrażano lice narodów. — 
W tei nadziei witano ią. iako cał 
kiem nowy. szlachetniejszy czyn 
nik polityki międzynarodowej. 

Dobra nadzieia doznała i tvm 
razem raiboleśniejszero zawodu. 
Lea narodów jest dziś tarzowi- 
skiem politycznem. wvzutem z a 
kichkolwiek pierwiastków ideal 
zmu. Co gorsza: z jakichkolwiex 
skrupułów moralnych, I c^ nai- 
gorsza: wnosi w Żvcie miedzvna 
rodowe nawy czvnnik fałszu ł 
komedii. Nowy przez to, że daie 
nowe pozory czetoś innego I ten- 
szego, w rzeczyw'stośc! zaś iest 
dedna z  naiwiększych kuźni 
wszechświatowei jntrvgj. „Point 
des reveries, messieurs!" — mo- 
głaby dziś liga narodów powtô- 
rzyć za carem Aleksandrem. już 


| 
| S Je 


Z 


|maia ważne sprawv Europy, 


pod adresem nietylko Polski, lecz 
świata calego. 


Jeden z poważnych, naocznych 
świadków przedostatniej sesji ra- 
dv ligi narodów opisuje w .Prze 
glądzie Współczesnym” atmosfe- 
rę. jaka tam panuje. Opis jest 
prawdziwy i jak prawda bezlito- 
sny. 

„Oto rada ligi, dziesięciu me- 
żów. przedstawicieli wielkich, 
czy też silnych w iakikotwiek spo 
sób państw. zasiada półkolem za 
głównym stołem. Nowiciusz-laik 
rad widzieć w obliczach tych mę 
żów, od których wsząk zależeć 
a 
czasem i całego Świata. skupiona 
Powafgesi uwage. a przynaimniej 
cheć zdobycia się na nie. rad słv- 
szeć w ich wvwodach dowodv 
spraw, przejęcie się rola arbitrów 
Europy, a przynaimniej dobra 
wolą  jaknajlepszego i iaknaj- 
sprawiedliwszego postąpienia w 
rozpatrywanym wypad- 


Te elementarne życzenia laika 
opierają się na prostem wvobra- 
żeniu szczytnych zadań ligi naro- 
dów, na wspomnieniach idealn. 
celów. które zakreślił tej instytu- 
cii iei niciec duchowv. wvobrazi- 
ciel wspaniałomvślnej Amervki 
— Wilson. Nie znaidzie biedny 
laik potwierdzenia swych poba- 
żnych życzeń ; wvobrażeń w fi- 
zionomiach członków wielkiego 
areopagu podczas posiedzenia ra- 
dv ligi. Twarze ich obsiadła szla 
chetna i dostoina... nuda“, 

Czemu nuda? Czemu ospałość, 
która ożvwić ieszcze może barw- 
nv widok zebranei publiczności. 
albo nawet rozprószvć. lecz tyl- 
ko jakaś piekna niewiasta z po- 
śród gości. przysłuchuiących się 
obradom? Czemu chwila naiżyw= 
sza iest chwilą rozroszenia pod- 
wieczorku (podczas obrad) na 
pięknych tackach i w pięknych 
filiżankach? 

Odpowiedź prosta: w lidze 
załatwia sie wszystka poza DO- 
siedzeniami wyvoróbowana stara 
metodą tainei dvnlomacii. w któ 
rei ubiia sie sprawv droga ci- 
chvch targów. tajemnych ukla- 
dów. a nadewszvstko  tvsiacz- 
nvch intryg: na oficialne posie- 
dzęn'a przychodzi sie z zotowy- 
mi referatami. to znaczy £otowv- 
m: wyvrokami, przyfmowanymmi ie 
dramvślnie przez członków posie 
dzenia. bo dvskusii częstokroć 
bedacej tylko pozorem iawności 
obrad. a niemal zawsze pozhawio 
nei realrego znaczenia. Tak pra- 
cuje „jawna“ dvplomacia”, tem ró 
żniaca sle od dawnej. że iest ko- 
sztowniełsza. bardziej skompliko- 
wana i przewrotn'elszą. Wiec: co 
innego na Dokaz świata. a co Íj- 
eb w cichej, zakulisowej robo- 
cie. 


Jakże wobec tero postępować ‘kim wyborze poleca N. Borastein 
ma przedstawiciel strony zainte- | Główna Nr. 7, front | p. 
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| Podszewki krawieckie 


dzaiu Benesza. Przelicytuie i za- 


W chwili, gdy horyzont politycz 
ny się znowu zaciemnia, a od 
wschodu, z państwa czerwonej 
oligarchii, zmów odgłos surm bojo- 
wych dochodzić poczyna, z tem 
większą troską patrzymy ma to. co 
się dzieje ma naszym wschodzie, 
tem mooniej odczuwamy obowia- 
zek bicia na alarm. żądamia zmia= 
uy wytycznych naszego postęno- 
wania, I już wie o system nam cho 
dzi, z którym stale walczymy, ale 
o praktykę — codzienną. 

Władze nasze nie wiedzą co się 
wokoło nich dzieje. 


resowanej, t. zw. delegat. bronią 
cy jednei ze spraw swego pań- 
stwa? Zadanie ma nad wyraz 
cieżkie. Trzeba bvć ..nowocze- 
snym“ dvplommatą. Przeczytaimy, 
jakię sa iego „zalety“: 

„Nowoczesność ta musi na na- 
czekiem miejscu wykazywać: 
brak skrupułów jakiejkolwiek na 
tury. zupelna  bezwzeledność 
działania. wężowa gietkość i ela- 
styczność poięć. brak przesądów 
co do osobistej zodności (!). sko- 
ro to przeszkadza w akcii, zdol- 
ność do działania zakulisowemo i 
intryg, oraz węch śledczy dla ich 
wyvyczuwania. zreczzość i szyb- 
kość w działaniu. zdolność stoso- 
wania kłamstwa | krętactwa. 
znaczna wreszcie doza bezczelno 
ści į tupętu. To sa niezbedne oso- 
biste właściwości awezo dvplo- 
maty „iawnego* moweco tvou, 
aby móe? skutecznie reprezento- 
wać państwo. wystepujące w li- 
dze. jako interesant“. 

Zwycięża więc „gracz“ w TO- 


ma pierwszej zełosce), który w 
przededniu wyborów obiecywał 
ma listę. która niespełna 1 proc. 


syczmyin, Tak jak on orjemtuią się 
w nastrołach hidmości wszyscy nie 
mal jego współkoledzy — tylko nie 
wszyscy za to otrzymują ordery. 
Nie wiedzą zaś nic nasze władze 
dlatego, że nie utrzymują żadnego 
czucia z hudnością miejscową. 

P. starosta zamyka się w cias- 
pędzi w kozi róv każdeco powa- tnem kółku polskich obszarmków i 
Żnego i statecznezo meża stanu. polskiego duchowieństwa. Z nimi 

Taka jest rzeczywistość. I z ta przestaje, ich forytuje: nie styka 
ka rzeczywistościa trzeba się ii- | Się on poza suchem urzędowaniem 
czyć. broniąc swoich słusznych |ami z duchowieństwem innych wy 
spraw. które tam się rozstrzyga- |zmań, ami z reszią hudności. Każdy 
ia... nie-polak to jest czemś drugorzęd- 

Na dawnvm teatrze szekspi- |nemm, czemé co służy jedynie za 
rowskim widniał napis: ..totus | przedmiot „silmej ręki". 
mundus ag.t histrioner *. W miej| Nie rozumie om, że będąc gospo- 
scach swvch obrad i liza mogła- | darzem powiatu musi sam osobiś- 
by dziś taki nams umieścić... 


J. Wasowski. musi wiedzieć i rozumieć, co dzie 
je się w duszach tej ludności, któ- 
WETEEOSEORMZE DT ra go otacza, tych obywateli, któ- 


rzy przecież swymi głosami decy 
dują o losach państwa. Tych praw 
obywatelskich hudmości popros u 
się mily znaje, bo przecież iaj po- 
słowie będą zmałoryzowani. 
Administracja nasza uproszcza 
sobie zadan'a iak tylko może į za- 
dowalnia się informaciami o tem 


KRASNA-GREME 


GOI i USUWA CZERWO- 
NOŚĆ, PĘKNIĘCIA I SZOR- 
STKOŚĆ SKÓRY RĄKI 


TWARZY > A > 
co się dzieje w powiecie zb'era- 
Żądać wszędzie. nemi pzez policję. Policjant jest 
w ES ostatecznym antorvtetem w tych 


spraw. Policjanta tego zcharak- 
eryzowajł nam chyba bez iakieco- 
kolwiek unrzedzenia p. komendant 
główny Borzęcki na komisii sej- 
mowej. Półamalfebeci. mówił on — 
otrzymują nieraz odpowiedzialne 
stamowiska o ogrommym zakresie 
wiładzy. 


Na wschodzie rzuceni są ci lu- 
dzie bez opieki. bez kontroli. Pen- 
sie im doswła sę nieregnlarmie. Zo 
stają omi bardzo czesto bez $rad- 
ków do Żvcia. skazani na omiekę 
ludności. Zanewmić iei bezmieczeń 
stwa istotnego nie rmieją —śwfad 
cza o tem ciągłe narady i rabumki, 
Fezkarmość wszelkiego bandytyz- 


SKLEP FRONTOWY 
lub LOKAL RAKOLOWY 


w podwórzu albo I piętro przy 
ul. Piofrkowskiej od Andrzeja— 
Przejazd do Placu Wolności 


„poszukiwany. 


Ewent. może być zamiana na u- 
rządzony „lokal handlowy z te- 
lefonem przy ul. Piotrkowskiej 

Zgł. do „Głosu“ sub „Welis” 


na dogodnych warunkach w wiel- 


84-3 


| 


mu i złodziejstwa, swoboda, z jaką 
taki pól-legendamy Mucha grastu- 
je po całych województwach. Stą 
ja się oni jakimiś agentami wta- 
dzy. Już są dobrzy, jeśli nię szko= 
dzą nikomu, jeśli zbytnio nie ob- 
dziierają, nie dokuczają. I oby nie 
szkodzi į nie dokuczał, „opieku= 
fe sie“ nimi ludność jak umie, jak 
potrafi. 

Władze często mogłyby się 
przekonać, że infoumacie policji zu 
pelnie niegodne są zaufania., Z te- 
| go samego posterunku neraz przy 


Ów przykład | chodziły relacje ztmelnie sprzecz= 
ośmieszonego p. Jelinka (akcent|ne o tym samym fakcie, o tef sàr 


mej osobie. l 
Ale te krzyczące fakty mie są 
zdolne wyprowadzić z równowa= 


głosów dos ata 30 proc. jest kla-|qi urzędnika kreso ego. Najspokoj 


niej w świecie żąda om trzeciej in=| 
formach | iè się nią komtemtuje.| 
Falkty talkie zdarzają się niestety: 
aż nazbyt często. l 


I nia jakiekolwiek względy pañi=/ 
stwowe, mie jakieś koncepcje pos 
lityczne nakazują naszym czynnie 
kom ddmiinistracyjnym rozbijać 
SIę o ogramiczenie samorządów. 
Czymią to one ze strachu przed. 
| kontrolą publiczną. Samorzad moc, 
nv będzie im patrzał na palce. mów. 
stawi im pewne wymagania, ogrą 
mięzy ich samowolę, na Światła: 
dzienne wyniesie całą głupotę 4 
bozpłanowość naszego urzędowar 

nia, 
Samorząd normalnie rozwinięs| 


cie wszystkiego się dotknąć, że | ty zwali nareszcie to towarzyst= | 
| wo wzajemnej adoracji, tę spółkę! 
| posado wą, w 60 proc. nadaiącą się | 


do całkowitego rozpedzenia a w. 
reszcie do pouczenia, że urząd to/ 
nietylko posada ale obowiązek, | 
że koleżeństwo urzednicze mus | 
się kończyć tam, gdzie krzywda im 
terest publicznego w grę wchodzi; 

O reforme admmistracymą na 
wschndrie watamv lata całe. 

Opinia publiczna, prasa. setm, 
rzad. wszvstkn jest zgodne. że zło 
należy naprawić. wszystkie stron 
nictwa domacaja sie tego 1 nie, 
ale to literalnie nic nie zrobiono. 
Wszystko rozbiia się o to. Że 1a 
wschodzie rzadzi cicha spółwa 
krviaca sie wzajemnie. pokrywa- 
taca wszystkie uchvb'enia i wv* 
kroczenia, Wchec spólki tej bęz= 
silna jest wszelka Kontrola ~ wå 
wszystko zdolna iest cna sparal'- 
Żować. 

Otóż temu trzeba położyć kres. 
Naprawde za w ele cierpi ludność 
zie wschodnich. aby ktakat- 
wiek śmiał hvć na to nhołetnvm. 
Nairadvkalniejsze środki tviko 


moga tam uratować autorvtef 
państwa, Te środki muszą być 
zastosowane. 


A, Uziembło, 


Zapisutcie sie na akcje 
Banku Polskiego. 
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Premier Grabski dziękuje kronika polityki polskiej. 


„GŁOS 


Hiltonowi Young'owi. 


WARSZAWA. (Telef. nd nasz, | 


koresp.). Prezes rady ministrów, 
pan Władysław Grabski wvsta” 
sował wczorai do komandora Hil 
tona Younga list, w którvm pisze, 
że po zaznajomieniu sie z jego 
raportem, nie może sobie tego od 
mówić. bv raz ieszcze n.e wvra- 
zić mu głębokiej wdzięczności 
za jego pracę | zachwytu dla głę- 
bokiego zrozumienia naszej Sv- 
tuacji finansowej. „Jestem szczę- 
śliwv, panie komandorze. nisze 
premier. że program finansowy 
rzadu znaiduje oparcie na wnilo” 
skach raportu pańskiego". 

W zakończeniu listu premier 
pisze: 


(6) 


„Dobrze sobie zdaję snrawę z 
trudności. iakie będziemy iesz- 
czę mieli do przezwyciężenia na 
drodze ku zrealizowaniu naszego 
programu finansowego. lecz ied- 
nocześnie nie mam żadnych wat- 
pliwości, że zdanie wvrażone w 
pańskim raporcie przyczvnissię 
ku pobudzeniu wytrwałości i 
zachowaniu wiary w narodzie, ko 


niecznym warunku powodzenia 
naszej reformv. Każdy krai wi- 
nien wvtężyć wszystkie swole 
sły dla wyjścia z chaosu 
sowego. który więcej. niż wszv- 
stko inne osłabia iezo siłv 


Ku czci marszałka Piłsudskiego. 


Dzisiaj z okazii imienin mar- 
szałka Polski Józefa P,łsudskie- 
go zwiazek legionistów polskich 
urządza w sali filharmonii w 
Warszawie koncert - monstre. 

Program zapowiada się wprost 
imponująco: słuchaczy czarować 
beda śpiewem primadonnv Poliń- 
Ska-Lewicka, Mokrzycka. tenor 
bohaterski p. Stanisław  Grusz- 
czyński oraz p. Malinowski, Da- 
fei deklamacie pań: Malickiej, 


| Strońskiei i Zachorskiel oraz p. 
Warneckiego. P. Eli Kochański 
wykona k.lka peret ze swego 
cennego repertuaru, 

Programu dopełni chór oficer- 
ski pod dvrekcią ppułk. Połoszy= 
nowicza oraz orkiestra reprezen- 
tacyina komendy mlasta nod ba- 
tuta majora Sielskiego. 

Marszałek Piłsudski 
becnv na koncercie. 


bedzie o- 


S © Wocnonni 


W sprawie agita 


WARSZAWA, 17 marca (Pat). 


MW odpowiedzi na internelacje po- 


ssla Inslera i tow. z koła żydow= 
skiego w sprawie tolerowania a- 
gitacji antysemickiej, uprawianej 
przez towarzystwo „Rozwój“ (0- 
głoszenie w „Myśli Narodowej“ 
listy nazwisk osób. które zawie- 
rałv tranzakcje handlowe z żyda- 
m: pod tytulem „zmarli dla Pol- 
ski“) p. minister sprawiedliwości 
wystosował do p. marszałka sej- 
mu pismo. wyjaśniając, że urząd 
prokuratorski nie mógł dopatrzeć 


cii „rozwojowej“ 


się w wymienionym artykule 
cech przestępstwa, uprawniają- 
cych do ingerencii. Wogóle zaś 
| agitacia w celu zmuszenia do nie- 
dokonywania tranzakcii handlo- 
¿wych z pewnemi osobami lub 
| grupami osób. o ile nie iest popar- 
ta groźbą czyrnego gwałtu. nie 
daje podstaw do wkrnczenia pro- 
kuratora z urzędu. natomiast osn 
by które czuja się pokrzywdzone 
lub znies'awione forma tej agita- 
ci, mogą się zwrócić do sądu w 
Idrodze prywatnego oskarżenia. 


O inwigilację marsz. Piłsudskiego 


WARSZAWA, (Telef. od nasz. pewnych stron czynione sa zabie- | ?"7emówienia. 


koresp.) W dniu dzisi-iszym w 
sadzlę okręzowym woiskowvm 
rcznoczyvna sle proces porucznika 


Błońskiego n wydanie rozkazu w statecznych da zamkniecia drzwi | 13 h. m. 


gi. aby proces odbył s'e mrzy 
drzwiach zamknietych, zdaje sig 
łednak. że żadnych powodów do- 


sprawle inwigilacji marszałka Pit sad nie znaidzie. 


sudskiego. Jak słyszeliśmy z 


Dokoła aiery 


Podkomisia budżetowa. wyzna- 
czona do rozpatrzenia gospodarki 
zakładów żyvrardowskich, odbę- 
dzie jutro nstatnie posiedzenie. na 
którem postawione będą wnioski. 
które mają być przedstawione pel 
nei komisii. budżetowei. 

Poufność, wiążąca dotychczas 
podkormisię. z uwagi na rozpatry 
wanie aktów rzadowych — usta- 
nie z chwilą powzięcia wniosków 


xX 


żyrardowsiiiej. 


na komisi: budżetowej.“ 

Potwierdza sie zreszta wiado= 
mość. obiegaiaca w kołach seimo 
wych, że ieden z referentrów pod- 
kom'sji. poseł Paczek (PPS) do- 
mara się pociagnięcia b. ministra 
Kucharskiego do odpowiedzialno- 
ści cywilnej. za szkodv. wvrza- 
dzone skarbowi państwa. za iego 
urzędowania na tle sprawy zakła 
dów żyrardowskich. 


Po przyznaniu Westerplatte 


Hakata gdańska nap 


GDANSK, 17 marca. „Danziger 
Zeitung“ w dzisiejszem rannem 
wydaniu zamieszcza obszerny ar 
tykuł wstennv p. t. „.Szwinde! ros 
brołeniowy*, Artykuł poświeco- 
nv lest przedewszystklem zbroje- 
niom Polsk. Autor artykułu 
twierdzi. że Polska nosiada armie 
składałaca sle s» millłona ludzi i że 
dla utrzymania tel armii. zarów- 
mo fak : dla utrzymania armii tran 
cuskiej, Niemcv musza głodować 
i kultura niemiecka zarówno fak 
Í kultura gdańska musza glnać 
Liga narodów sprzyła polskiemu 


ada na ligę narodów. 


miltaryzmowi gdvż w przeciw- 
nym razie nie przvznałaby Pol- 


sce prawa wvładowywania amu-|D. O. K. IV. w Łodzi, i 
Autor po- | wem zorjen'owaniu się, co do cea in- 


nicii na Westerplatte. 
deirzewa, że Polska uczyni 7 
Westerplatte wielki posterunek 
woiskowy. przez co oOdblerze 
Gdańskow: przywilej wolnego 
portu czysto handlowego, 
Artykuł kończy się wezwanłem 
pod adresem Rosji, aby nle po- 
zwoliła na to. aby w Gdańsku po- 


finan=| 


POCSKE 


— P, Prezydent Rzplitej posta- 
nowieniem z dnia 10 marca b. r. 
zaniianował Kazimierza Zimnego.| w przedziale kapielowym za- 
dotychczasowego naczelnika wV- kłądu p. f. ..Kapiele nowoczesne” 
działu w urzędzie wojewódzkim przy ul. Nowy Świat nr. 24 schwy 
we Lwowie. wojewodą lwow- fano dwu młodzieńców p” M.i 
skim, W. oddających 2) wyuzdanym 

x , zboczeniom seksualnym, 

— Dziś rano wrócił do War-| Kompromituiaca te niedvskre- 
szawy, po6-ciodniowym pobvcie cję qdkrył sąsiad młodzieńców, 
w Wiedniu minister przemysłu i 
handlu p. Józef K'edroń, wraz z 
towarzyszącymi mu urzędnikami. 


. 


= e = 


— W nadchodzący poniedzła- Gwkowski. w otoczeniu swvch 


|łek, 24 b. m. rozpoczną się w Pa- podkomendnych. ziawił sie na for | 


ryżu rokowania w sprawie no- cie Śliwickim — nieopodal Króli- 
wej umowy emgracvinej polsko- karni na Mokotowie — w chwili 
francuskiej, Na rokowania te wv- gdy dwie grupv dżentelmenów 
jeżdża delegacia polska do mie- czyrily przygotowania do poie- 
dzvnarodowego biura pracv: m. dynku. 


Wczorai o g. 7 rano p. komisarz | 


Franciszek Sokal, prezes urzedu 


emigracvinego. p. Pawłowski o-j 


raz poseł Wachowiak. 
« % . 


| Odmierzano właśnie metę. P. 


wylegitymowanię się i wvjawie- 


Nr 77 


nz 


|Z CAŁEJ POLSKI. 


Fielleńskie praktyki w Warszawie. 


kąpiący się w przvsegającej do 
ich przedziału wannie. 


Zawiadomiona „łużba wezwała 


policję. Aresztowanych odstawio- 


którego 
prowadzi 


no do 10 komisariatu, 
ekspozytura Śledcza 
dalsze dochodzenie. 


Udaremniony pojedynek. 


zimierz Arkuszewski (Waski Du- 
nai 12), 

Obaj oświadczvli. że przvgo- 
towują się do strzelania do me- 
ty. w celu rozstrzygnięcia za- 
kładu. 

P. nadkomisarz, skonf skowa- 
wszy pudło z pisto!etami. ponro- 


isit obu panów do urzędu Śledcze- 


X d igo w celu podnisania protokułu. 
nadkomisarz poprosił obecnych oj” 


Ostatnie poijedvnki zaostrzvły 
czuiność policji Śledczej. która 


— Szef departamentu intenden- nie celu tych niesamowitych wedlug ścisłych instrukcii pp. So- 
tury. wiceminister spraw woisko-j PTZV£OLOWAN, nenberga | Kurnatowskiego. roz- 
wych, genera? Norwid-Neuqge-| Nazwiska panów, pomawia- |tacza specialny dozór nad autami 
bawer wvieżdża w tvch dniach nych o zamiar poiedvnkowania i pojazdami mknącymi rankami 
na objazd i inspekcie intenden- się, brzmią: inż. Wiwld Rabo- ku ustronnym gajom modmiej- 
tur reionowych A wicz (Nowy Świat 46) i inż. Ka- skim. 

— Dnwiadułemv się, Że rada 


ministrów zdecydowała wnieść! 


Nowe napady Muchy Michalskiego 


do seimu proiekt ustawy o DTO- 
w 'zorium budżetowem na dru" 
kwartał roku bieżącego. W mo- 
tvwach do Ustawy bedzie powie- 
dziane. że jest to iuż prawdono- 
dobnie ostatnie prow zorium, no- 
nieważ rzad ma nadzieję. iż seim 


zdoła przvjać prel minarz budże=, 


towv na cały 1924 rok i wobec 
tego dalsze prowizoria nie beda 
potrzebne. 


PRZYTAŻŃ POI SKO- 
TURECKA. 


BFRNO Szwaicarskie. 17 mar- 
ca. (PAT). Polski m'nister netno 
mocny w Szwajcarii p. Modze- 
lewski. oraz przewodniczacy ko- 
misi dla spraw zagranicznych 
ztrowadzenia narodowego w An- 
gorze zlożvli w poselstwie pol- 
skiem dokumenty ratvfikacvjne. 
dotyczace polsko-tureckiego trak 
tatu przyjaźni. Przy tej okazii wv 
głoszono obustronne serdeczne 


SIE" "TWESRTENEENINA "NE" 
Komunikat, 


W N-rze 7” „Głosn Polskiego" y dn 
ukazała sie wzmianka pod na- 
| "ówkiem: „Pa'ania ma fałszywa ape- 
tyty; of'errawie-lokatorzy roznoczęli od- 
powiednia akele," 

W imienin prawdy 1 snrawledii- 
wosci zmuszony jestem nadać do wia 
domości nublicznej następujące wy- 
jasnien p: 

Przedewszystkłem zaznaczyć musze, 
jże zeodnia m mniśmienna nmowa. ZA- 
wartą z nrzedstawielelani Dowódfztwa 
Okrętn Kornisn M TV, w osnhach: 
Wk, Płaszvńskiezo, ‘ntk. Dnbr wo|- 
skiego. nnłk, D-ra Skth'ńskiero m'- 
fora Filanow'cza i knt. Kisielewskiego, 
działającymi w imieniu | na rzecz 
Skarbu Państwa, bezpośrednim  na- 
szym kantrahentem jest D, 0. K IV. 
a nie of'cerowie-lakntorzy. 

Artyknł 18 wzminnkowanej nmowy 
ołosi dosławnie: „IT mowa niniejsza ohose 
winza e braci Dohrzyńskich z chwilą 
jej nodpisanla", Riorąc więc pod uwa- 
ge. że wzmiankowana umowa dotvych= 
czas przez D. O. K. nie została odwo- 
tana, logicznie stąd wynika, że takowe 
bezwzglednie naa obowiązuje, 

Nastęnnia, co się tyczy cen naszego 
hntelu. to zaznaczam że takowe ściśle od 
powiadaja cenom, ustalonym artykułem 
4-+ym wzmiankowane! umowy, na pod- 
stawie naszego cennika z dn. 7 stycznia 
r b, który no 7-iu konferencjach z wy- 
żej wymienionem!  przedstawłcielami 
po szczeróło: 


nych miejscowych pierwszorzędn. hoteli, 
okazał silẹ najtańszym, gdyż posiadamy: 
pokoje salonowe od 8.35 do 14.35 stp, 
dwnosub e B= s 9.39 

»  poledyńcze „ 4— „ 665 „ 

e alużnowe „ 150 „ 250 , 
włącznie z bielizną, usługą I światłem 

W końcu z największem oburze- 
niem odpieram zarzut jakoby w hotelu 
naszym komfortu brak zupetnie. Wy- 


łożoro pierwsze podstawy pod|starcza chyba, że gmach nasz hotelowy 


polsko . francuski albo polszo * 
angielski port wojenny. 


Spadek drożyzny w Warszawie. 


WARSZAWA, 17 marca. (Pat). 
Komisia do badania kosztów ue 
trzymanie na posiedzeniu swem 
z dniu 17 marca 1924r. ustaliła, 


kopata użraumacja w mieście 


Warszawe w okresie od 1 do 15 
włącznie w porównaniu g okre- 
sem od 16 do 29 lutego. spadły © 
5.01 proc. 


posiada: 150 pokoi, salonów i aparta- 
mentów z podwójnemi drzwiami, wodą 
bieżącą, oddzielną wanną, tualetą etc., 
dźwig osobowy, centralne  ogrze- 
wanie, instalację elektryczną z aygna- 
lizacją świetlną, pralnię mechaniczno: 
elektryczną, kawiarnię, fryzjernię, we 
etybui i czytelnię, we wszystkich 8z0z6- 
gółsch zbytkownie i wyxwintale urzą- 
LOHS 


W tmientu administracjł 
„Mofelu-Polenja" w Łodzi, 
o Leopold Dobrzyński. 


Banda Muchy Michalskiego 
znów rozpoczęła ożywiona dzia- 
łalność. Szaika iego w liczbie 8 
Midzi napadła przed kilkomą dnia 
mi na dom dzierżawcy Zarzeczaą 
w pow. łuninieckim p. Iskrzyc- 
kiego. Wszystkich domowników 
zamknięto w mieszkaniu. a na- 


stępnie zrabowano wszystko. Co | 


przedstawiało jakakolwiek war- 
tość. laduiac łupy na wozy. Wła- 
ściciel był nieobecnv w "czasie 
napadu. a kiedy powrócił. bandv- 
cn którzy zajęci bvl jeszcze plą- 
drowaniem, schwycii gp i posta- 
|wili rod płotem, ażeby rozstrze- 
ilać, Na prośbę małoletnich dzieci 
(pozostawili go przy Życiu. W 
jczasie plądrowania do folwarku 
|przyjechiało dwuch handlarzy by- 
,dłem. Stoiący na czatach bandy- 


O 


ta. widzac nodieżdżających brycz 
ką krzvknał: . 

„Stać, 1ęce do góry“. handla- 
rze zacięli konie i usilowali zbiec. 
Wtedy wartownik da: strzał, kła- 
dac jednego z handlarzy trupem 
na miejscu. Drugi, zatrzyma wszy. 
konie, pozwolił się obrabcwać. 

Drugi napad. który przypisują 
również bandzie Muchy. miał 
miejsce w -wiosce Nowosielki 
gdzię bandyci napadli na posteru- 
nek policyjny, rozstrzelali ko- 
mendanta i jednego z posterunko- 
wych, a we wsi zabrali 12 koni i 
odjechali; 

Wszelkie dotychczasowe poszt 
kiwania nie dały ‘rezultatów, 
gdyż Mucha iest prawdopodobnie 
8a odpoczynku” w Rosii sowiec- 

iei 


Uszczuplenie praw Kolejarzy. 


Z miarodajnych sfer w Warsza- 
wie dowiadujemy się. że piany u- 
krócenia praw kolejarzy i ich ro- 


dzin sa już na ukończeniu į że za” | 


mach w tym kierunku spotkał się 
w zasadzie z przychylnem przyję 
ciem konferencji prezesów po- 
szczególnych dyrekcji  kolejo- 
| wych. 
| Powyższy zamach przedstawia 
się mn.ei więcej tak: 
1. Kolejarzom i ich rodzinom od 
i biera się stałe legitymacje. za co 


sytuacja W 


ZMIANY W DYPLOMACJI NIE- |piacówkach w Lizbonie, 


MIECKIEJ. ` 


BERLIN. 17 marca. (PAT). — 
W dyplomacii n emieckiei nasta- 
pia liczne zmiany na placówkach 
zagranicznych. 

Dotvchczasowy poseł niemiec- 
k: w Sztokholmie Nadolnv. prze- 
niesiony zostaje do Angory. a na 
iego miejsce mianowanv będzie b. 
minister spraw zagranicznych Ro 
senberg. Zmiany mają nastąpić na 


Sprawy 


'otrzymuja wzamian karty tożsa- 


mości, jakie dzisiaj posiada służbą 
kolejarzy. 

2. Kolejarze dostaja — podobnie 
jak ich rodziny — tvlka trzy razy 
do roku bilety wolnej iazdy, 

3. Kolejarze j ich rodziny mogą 
jedynie raz na miesiąc nabywać 
bilety po cenach personalnych. 

4. Pozatem płaca kolejarze i ich 
rodziny ceny normalne. 

5. Służba kolejarzy nie otrzymu- 
je żadnych ulg. 


Belgra- 
dzie i Meksyku. 


STRAJK W HAMBURGU. 


FAMGURG, 17 marca. (PAT). 
Straik w warsztatach okreto- 
wych ina stoczniach rozszerza 
sie. 

W porcie Hamburga zeroma- 
dziła się wieksza liczba naładowa 


tych parowców. które wskutek 


strajku nie mogą opuścić port. 


rosyjskie. 


UMOWA HANDLOWA SZWEC- | Deklaracje te nie podlegzta raty- 


KO-SOWIECKA. 


fikacji. Wobec tego. że rzad 


SZTOKHOLM, 17 marca (Pat). |Szwecki postanowił uznać de ture 


W ubiegła sobote delegacia rzadu 
sowietów i przedstawiciele rzadu 
szweckiego podpisali umowe hat 
dlowa. która zakOmunikowena za 
stanie Rycksdagowi. Jednocześ. 
nie dalegacie obu stron podpisały 
deklaracie. zgodnie z która wza- 
lemns pretensie prawne trakto- 
wane beda, zgodnie z zasadami 


największego uorzyw 


rząd sowietów. nastapi natvch- 
miastowe nawiazanie dvn'om2z- 


tvcznych : konsularnych stOsun. % 


ków między obu państwami. 


| JARMARKI KIJOWSKIE. 


MOSKWA, 16 marca. (Pat). — 
UW Kijowie otwarte zostały drugie 


[pooo jarmarki kijowskię. 
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Mac Donald wobec poważnych trudności 


Opozycja przeciwko rządowi. PRASA KRYTYKUJE KS. WALII 
p yc p a = | LONDYN, 17 marca. Na skutek 


LONDYN, 17 marca. Sytuacja rządu Mac Donalda staje się Z wypadku ks. Walii. który zleciał 
każdym dniem coraz trudniejsza. Szczególnie niepokojąca dla rządu z konia na wyścigach. tuteisze 
jes. kampanja opozycyjna o politykę zagraniczną, prowadzona jed- Pisma krytykują jezo postenowa* 
nocześnie przez prasę konserwaty wną j część prasy liberalnej. Ee E AS nimum wynagrodzenia, a domagają się tcgo pod groźba strajku. 
panje takie zazwyczaj poprzedzają w Anglii pozostawienie rządu W | skim przysługują iednakowe pra-| Ponieważ w gabinecie jest 8 przedstawicieli robotników - gómni- 
mniejszości parlamentarnej. wa. to jednak jednostka na ta- ków, a w głównej radzie partji pracy zasiada 60 przedstawicieli gór- 
Dzienniki atakują Mac Donalda w związku z ostatnią mową Polnca-! Kem stanowisku winna sie di ników, rząd Mac Donalda będzie miał ciężkie zadanie do spełnienia, 

rego w senacie. niem liczyć i nie narażać SIĘ NIE- gdyż w razie wystąpienia z podobnym wnioskiem musi się liczyć z 

D atyczny wnik „Daity Telegraph" twierdzi, aron; Ba miebczpieczeństWa. | przesileniem, ponieważ Iberali, którzy są przedsiawicielami właś- 

że zk aa c zynił A Franci znaczna” S$ięp> | FANA. cicięli kopalń, odmówią prawdopodobnie takiemu wnioskowi poparcia 
LONDYN, 17, marca. (Pat.) Fala zatargów między górnikami 
stwa, nic jednak od Francji nie uzyskał, OPINJA ANGIELSKA O PARLA=| weglowymi | właścicielami: kopalń weszła w pomyślną fazę. Sekre- 


W sprawie Palatynatu Poincare wprawdzie wyrzekł się separatyz- ENO lee A —'tarz departamentu górnioiwa Shinvell zaprosił przedstawicieli obu 
mu, lecz dlatego, że separatyzm się nie udał, Pozatem nie uczydiono | p.. 2 7 i 


r isz i osób stron na wspólną konferencję dla złagodzenia różnic,  istnieiących 
mic, aby w Palatynacie przywrócić normalne stosunki. F se raa kaa MSZ między żądaniami robotników a propozycjami właścicieli kopalń, do- 
„Daily Chronicle“ atakuje Mac Donalda w sprawie Palatynatu i lszezo parlamentu niezależnego tyczących podwyżki płac zarobkowych w górnictwie węglowem. 
stwierdza, że sprawa ta, która miała być zdobyczą polityki Mac Do- | DA mn; kióla ons Obie strony zgodziły się na propozycię przedstawiciela rządu, 

nalda, nie posiada konkre.nego znaczenia. kdzienniki wnosza. że Egipt przy- każ; czego komisja zb'erze się w póz aż , 

' 7 stani iedalekiej szłości| Iylmczasem zatarg wywołał obszerną dyskusie w klubach pariamen- 
Wielkie wrażenie wobec powyższej kampanii budzą artykuł w wyda- | S Tigi perre Również i: tonie | tarnych, które spodziewają się, że rząd wystąpi dziś z odnośnym 
wanym przez partję pracy miesięczniku „New Leader“, Autor arty- życzliwym n'sza a budżecie i do- | pij k i bk h 
kułu twierdzi, że rząd angielski nie móże zadowolnić się demilitary- ] em, regulującym kwestie płac zarobkowych. 

zacją Nadrenji, ale musi się domagać demilitaryzacji Lotaryngii. 

Pozatem musi być dokonana ewakuacja zarówno zagłębia Ruhry jak 


l 
a w Egi pole. LONDYN, 17 marca. (Pat.) Premier Mac Donald wygłosił w 
ANGLJA ROZBRĄJA NAD- izbie gmin sprawozdanie z sytuacji, jaka się wytworzyła w związku 
i Nadrenj; przez Francje, w przeciwnym razie może Francja spowo- KOLONI RW za (Pat). — 
dować wojskową akcję zaczepmą ze strony Niemiec. Wobec tej ak-| Angielski delegat wydał do lud- 


z zatargiem pomiędzy górnikami a właścicielami kopalń. Premier 

zaznaczył, że sekretarz dep. górnictwa odbył szereg wywiadów 
cji tiga narodów byłaby bezsilna i uniemożliwiłoby to demilitaryzację. ności obszaru _ okupowanezo 
j|przez Anglię wezwanie. aby naj- 


z przęedstawicielami obu strom. 
Angilja wobec uwiezionych w Rosji rósi do dnia 31 marca wvda!a 


Załaąrg o płace w górnictwie. 


LONDYN, 17 marca. Spór zarobkowy w przemyśle węglowym 
| przybiera charakter przesilenia politycznego. 
| Górnicy bowiem oczekują od rządu projektu ustawy, dotyczącej mi. 


f 


swych poszli jaknajdalej w kierunku zaspokojenia żądań górników. 


| Z wywiadów tych wynika, że właściciele kopalń w propozyciach 
posiadana jeszcze broń į amuni- Rząd ze swej strony zakończył premier, doloży wszelkich starań, 


duchownych. cję. zanowiadajac surowe karv W| aby do porozumienia doprowadzić. 
„8 i razie niezastosowania się do roz- Ń 3 
LONDYN, 17 marca. (Pat.) Podczas dzisiejszego posiedzenia izby kazu. O porozumienie francusko= 


gmin premjer 


Mac Donald był zapytany łaką akcję przedsłęweźmie w charakterze DRUGA KONFERENCIA ROZ- 


anqieiskie. 
BROJENIOWA 


ministra spraw zagranicznych w związku z pismem papieża, w któ- 2.17 AT). We- |, PARYŻ, 17 marca. — Dyplomatyczny współpracownik „Daily, 

> PARYŻ, 17 marca, (PAT). We- | Mait“ ogłasza arzykuł w wydaniu skiem, w którym zapowiada, 

rem ten zwraca się do premiera angielskiego o użycie swych wpły- diug doniesień z Waszyngtonu |. 7, kawa TEN sc a I A E 

wów, celem wyjednania u rządu sowietów zwolnienia znajdującego prezydent Coolidge zamierzał 7% Poincare Ww najbliższym cze przystąpi do wymiany zdań z Am- 

slę w więzieniu arcybiskupa Cieplaka, j dwuch innych księży kato- zwołać druga konferencie miedzy ,£lią w sprawie odszkodowań i bezpieczeństwa granic, 
lickich. narodowa w sprawie rozbrojeń. Zdaniem „Daily Mail‘ 


í lenia z Anglią. Ro- 
W odpowiedzi ma tą interpelację premjer powiedzial, y OPIE rządowe koła paryskie pragną szybkiego porozum z 

że rząd angłelski nie może interwenjować w tel sprawie oficjalnie PA ka (PAT), 5 (kowania będą początkowo prowadzone na drodze dyplomatycznej, 

rządu sowietów, zapewnił jednak, że jeśli się tylko nadarzy odpowied Według wiadomości azemcii Reu- OR ROBE osiem spotkaniom PROW pn zet > 

nia sposobność po temu, rząd anglelski nie omieszka w drodze nien- tera prezydent CoOlidge zgadza| Poincare ma, zdaniem tego pisma, stawiać następujące warunki: 

ficjalnej poczynić kroków w tonie przyjaznym, zmierzających ku Sie na to. aby banki amorykańskie 1) Upewniemie się, że Niemcy są rozbrojone i następnie oddania 

uwolnieniu z więzień księży katolickich. wydawałv pożyczki państwom | kontroli nad zbrojeniami wogóle i wojskowemi urządzeniami Nadrenii 
europeiskim na odbudowy gospo- | lidze narodów; | 


Bomby w Kalkucie. jn = SEE bycie Figi KM „ek zawarty szereg umów, któ 
CYKLON STRACIŁ POCIĄG re zagwaram owałyby aAsMIejące gTanice; 
KALKUTTA, 17 marca. W dzielnicy Manikjola odkryła pol'cja W RZFKE. 3) Między Anglją, Francją i Belgią mia'aby być zawarta wzajem- 
konmipietią fabrykę bomb. Znaleziono bardzo wiele go owych ręcz- 50 trupów. na umowa obronna przeciwko ewentualnemu napadowi Niemiec. 
nych granatów najnowszej konstrukcji, całą masę bomb w stanie! TONDYN. 17 marca. Z Delki| Sprawozdawca „Daly Mail“ sądzi, że po przeprowadzeniu tego 


fabrykacj į duże zapasy materjałów wybuchowych, jak pikrynian, (Indie) donosza. że pociag prze” 
amonu į bawełnę strze.niczą, Przyłapano dwuch ludzi na gorącym jeżdżajacv most na rzece Strom. 
uczynku, reszta zbiegła. ` Policia już dawno była na tropie spisku i starą stracony t a 
wiedziała, że rewolucjon'ści fabrykują bomby; znalezione obecnie Obliczaja, że Odo 50 0, FZEK) 

» ype . ło osób zgi- 
pociski są wyższczu typu niż używane dotychczas przez spiskowców. neło 


| o camacóc EE ooh 


programu Francja byłaby gotowa do ograniczenia swoich wojsko- 
wych wydatków. Poimcare użyje w maqbliższych miesiącach całej 
swej enerzji w tym kierunku, by doprowadzić do porozumienia z Am 
glją, któreby znalazło wyraz we wzajemnej umowie gwarancyjnej, a 
iktóreby opierające się Niemcy zmusiło do wypełnienia zobowiązań, 


żam! Tyle już lat minęło od tego dnia znajomość z jakaś niemka. jest sprzedać jej swój svstem za X. Nie miała już żadnei wartości! 


FRANK HELLER. czasu. Starszą niemka. (W. bvł ślicznym nsie nien adze! Nikt nie chciał iei przviać! Ale.. 
Ale mówmy o księżnej Ludwi-| chłoncem). Bvć może tak bvło! Wskoczyłem do tramwaju i da- 
e Ó ce Koburskiej. Osoba ta ogromnie zaintereso-| Ale nie o to chodziło w tej łem konduktorowi monete. Mu- 
Ja l polity Ol) Nie mialem nic wspólnego z ta|wała się iego systemem nr. 3. I chwili! Chodziło o to, by się ja- |siał być wielkim znawca. bo nie 
księżną. Coprawda do zZrona oto obecnie wszystko zależało koś dowcipnie dowiedzieć. czy są | spojrzał nawet na nia i rzekł: 
światowa. swych znaiomyvch  zaliczałem od księżnej Kcburskiej! już pieniadze! No a człowiek zj — Nieważna! 


dwuch hrabiów i włoskiego mar- Ale na wszelki wypadek za» 
trzymał ja i pozwolł mi jechać, 
Zreszta przejazd kosztował 30 
centvmów! 

Gdv zaś z obolatemi 
wyschmiętem gardłem i spocony 
na całem ciele. przybyłem do 
Memtomy, to przeszedlem przede- 
wszvstkiem kurs filozofi: prak- 
tvcznej podłue systemu Jana Ja- 
kóba Boreliusa. 

— Logika posiada taka czastkę 
— mówi ten filozof — która nost 


Tak. Ludwi 5 moim sprytem... i t. d. 
W zeszłym tygodniu zmarła księ- kiza, ale | oni nie mogli mnie|córką ivaa lila że dw bed] Niemka mieszkała w hotelu des 
żna Ludwika Koburska, znana w wprowadzić w towarzvstwo. w|jednym z najgorszych ojców na Agacios. 
Europie ze swych romantycznych którem obracała się córka Leo- kontynencie. Zatrzymał swei cór, No». dobrze! Zzgodzilem sie! 
przygód 1 długoletnich procesów. |nolda II, Jednym z hrabiów bvłjce fundusz, który się tei należał,| Ale jak się tam dostać? Nie no- 
Zamieszczamy tu wspomnienia zna- hrabia Forgacz z Wegier, dru-|ą ona musiała sie z nim proceso- | S'adalem ani szeląga! W. rów- 
nego feljetonisty szwedzkiego, osnu-, gim był hrabia Arizoni. którv o-| wać! Takie jest życie! nież! Trzeba byn wedrować pie- 
te ma tle znanych kłopotów finanso-, becnie mieszka gdzieś w kolo- Na GRzdzanik włotezów tua szo! 20 kilometrów! | 
; : = ie £ z : | 
wych ks. Ludwiki. niach, Markiz miał fałszvwa bro wika notezebowala dużo of] A zresztą, dlaczegóżhy nie!? 


de į dużo długów. to wszystko! i =: A $ j ażdv innv! 
Iluż to ludzi zajmuje się w o-j pnra es dzy. a pieniądze te pożyczyła so-| 400": O karay LAY 


Nie, ci panowie ni li miji = f 
becnych czasach wielką polityka! | donomóc! ONCE bie w części od owej niemłodei pod JKA wvchrażałem 
Zaen A ej (o ile sie tak| (Jczynił to kto inny. Ale bezjn:emki. którą W, poznał w kasv- sobie jednocześnie ruine í una- 


nogami, 


przestawia Sie nazwisk! nie. Jeśli ksieżna otrzyma pienia- 
granice, wylicza się odszkodo-| Ten człowiek bvł szwedem i| dze; to nlemka też otrzyma pic- 
wania ł t. d. Czytam n tem w pis- zawodowym graczem w kasvnie.|" adze. Gdyby niemka otrzvma- 
mach. jakkolwiek nieraz łuż So- graczem. który oczywiście wy.|!a pieniadze, W. otrzymałby nie- 
bie nrzysiezałem. że wiecel erze-| mvślił swói własny system. n.adze. gdyby W. otrzymał 
szyć nie będę. Bo co się ma z| Co ja mówię system! Nie mniej|rieniadze. kasvno bvłobv straco- 
czytania gazet? 7ruinowane ner"|iak nieć systemów pokutowało we! A W. i lego przyjaciele stali- 
wy a pozatem tylko niesmak! [jego głowie. zdv siadał da gry i... |DV sie bozaczami. 


miał odpowiedni kanita?! A o toj Od takich powikłanych zda- 
m SER Ya Potrzebny mu gol soinen losv ludzi i re 
vł kapitał, w. zila wiec w tei chwili 
W tej samej chwili, w której bv|o to, hym udał się do Mentony! 
w ORZEC, of piatti Dlaczego ? 
istnieć, on eto przviaciele ; 
Rvło to w lecie 1913 roku. Mie- stal bv Nie wadom 5 W. chciał się Sonaires esy 
szkałem w Monte Carlo. groszy) Niedy nikt jeszcze nie modi? zaj penia otrzymała ju H 
hrakawała mi stale. a nrzebywa- się żarliwiei za kogoś. iak ia wte nę, = od ksieżnej. a o aż bola 
łem z ludźmi. którzy wbrew swej, dv za W. I nagle noczeła nam stel T wila A N powinna i yla 
woli bvli też goll, lak świetv tu-wvdawać, że modły me bvłv sku|79 %%rzvma 
recki. Oni sarkali. Ja zaś znosj-|teczne! Dlaczego nie spytał je] sam o 
łem moje ubóstwo z cierpliwo=| Pewnego pieknego dnia W. o-|to? Nie chciał wydać sie ze swa 
ścią benedyktyńską. Naprawdę! | bowiedział mi co nastepuje: nędzą i nie chclał bv niemka wv- 
Przynajmniej tak sobie wyobra-l W kasynie zawarł pewnęgoiobraziła sobie, że en zmuszony 


Ale były czasy, gdy intereso- 
wałem sie w elką polityką. Musze 
wam wszystko onowiedzieć, bvś- 
cie się choć trochę zorientowal 
w svtuacił, 


dek kasyna! Widz złem eórv zlo” 
ita w kieszeniach W. i lego przy- 
iaciół, widziałem jak krunierzv 
jskakali ieden za drigim dn mo- 
jrza. widziałem tak p. Blanc le- 
żał u nóg W. i blagał o zmiłowa- 
mie. i słyszałem, wyraźnie sły- 
szałem. iak W. odpowiedz al: 

— Pieć milionów a przestane!! 

Obejrzałem się. znaidowałem 
sie przy Cap Martin, 


To znaczy. że czekało mnie 
ieszcze 10 kilometrów drog! Ni 
mniej. ni wiecej! A nogi bolaly 
mnie iuż okrntnie! Poszeńłem le* 
dnak dalej. Aż nareszcie nastan? 
moment. dv nie mogłem już iść! 
Nie mogłem! 


Byłem na przystanku tramwa- 
jowym. T nagle przypomniałem 
| sobie, że mam w kieszeni monetę 
ijednofrankowa z czasów Karola 


mano petitia principii. Czyli. edv 
się wychodzi z fałszywego zało- 
żenia! 
Gdyby księźma otrzymała pie= 
niadze. niemka otrzvmałahv. gdy 
bv niemka otrzymała, | t. d. 
Ale łańcuch ten nosiadał ied- 
no niepewne ogniwo! 
Księżna otrzymała mieniadze. 
czy też ich część. Niemka otrzv- 
mała pien adze, czy też ich część. 
Ale niemka no otrzymaniu Ich o~ 
puściła hotel des Acacias | wy= 
iechała w niew adomvm kiertn= 
ku! O tem właśnie dowiedziałem 
sie w Menton'e. 
By? tn nierwszv I ostatni wys 
sten mój na arenie wielkiei poll= | 
tvki! 
Nigdvbym już tego nie 
nił! Nigdy!! 


UCZY" 


(Tłomaczyła Et). 


SHIMMY. 


Właściciel składu aptecznego,  Aiojsy 
jed] Ennót erpmnlon, E dHlnozerożhy 
ie mlat soble kupić gramofonu, skoro 
y sklepie jego ziajdowaty Się przesńzne 
zeczy. Naprzykład: wędzore śledzie, 
mydło, pomarańcze, woda kwiatowa, 
kzekolada, tran, suszone śliwki, smocz- 
Ii, arak i pasta do butów. 
| Ale laklerowany na zielono gramofon 
r różową trąbą był ozdobą i gwoż- 
fdziem jego sklepu, | 
| Å gdy Prindi w niedzielę, po obiedzie, 
nakręcał gramofon i grał swym gościom 
|parę kawałków (jak on to nazywał); na 
rynku zbierała się młodzież z całego 
miasteczka, wysłuchując z nabożeń- 
jstwem oberki i mazurki, wygrane przez 
| 


| gramońon. 

Pomimo to Alois Prindi nie cieszył się 
|lakoś bardzo ze swego gramofonu, 

| Mazyka wywołała w nim dziwny roz 
dźwięk (cen za dziwny zbieg okoliczna- 
go: Rozdźwięk pomiędzy duszą, a inte- 
resem.! Interes wymagał wesołych 
chłopskich tańców, oberków, walców i 
Fasturów! Chłopi | gospodarze oberż | 
Szynków nabywali tylko takie utwory 
muzyczne i mie chcą słyszeć o innych. 

| A znów dusza aptekarza łaknęła Innel 
| muzyki, muzyki wyzszej | wytworniej- 
szej, 

W tym celu kupi! sobie utwór muzycz 
ny „Państwo wróżek*. I Prindi wtajem 
 miczył mnie w swe wizje 1 zachwyty 
| muzyczne: — Wyobrażam soble — mó- 
(wiz błyszczącemi od entuzjazmu ocza- 
| mi — wyobrażam sobie olbrzymią zro- 
te, gdzie wszystko błyszczy od kryszta 
| łów j kolorowych lamp. I nagle pojawia 
sie barwny korowód chochlików, kar- 
| tów i elfów. A potem, przy dźwięku 
trąb, otwiera się zlemła | ukazvje się 
królowa wróżek, a chochliki, karły i 
eliy rozpoczynają tańce... 

I przez długą, nieskończenie długą go 
dzinę Prindi opisuje mi, co czuje przy 
dźwiękach tej niezwykle zajmującej mu- 
zyk, 


— To jest prawdziwa muzyka — mó. 
wi uderzając ręką w stół — to rozu- 
miem! Ale chłopi nie chcą tego niestety 
kupować! A znów któregoś dala Prindi 
bierze mnie na stron, | mówi szeptem: , 
— Zagram pami coś, ale pocichu! | 


I z gardzieli gramofonu poczynają się 
wydobywać dźwięki jakiegoś przesta- 
rzałego shimmy! Ale dla tej zapadłej 
mieściny | dla Prindla shimmy jest po- 
prostu objawieniem, 


— Posłuchaj pan mówi Prindi — 
| czy to nie śliczne? Coprawda trochę 
zmysłowe... ale podoba mi słę! 


Któregoś dnła przechodziłem późno w 
mocy rynkiem. Za spuszczonemi roleta- 
| mą Prindla było jeszcze światło. Melo- 
dyjne tony dzwonków I pałeczek docho 
dziły mnie nawet przez szyby. A na e- 
kranie rolet posuwał się tam | z powro« 
tem cień Prindla. Sunat on w dziwacz: | 
nych zgięciach | podrygach, zawracał | 
gestykulował į płynął z podniesionemi | 
rękami, uniesiony ekstazą.. 


woli wyblja jakąś godzinę, Święty Ne. 
pómucen przy studn) podnosi ostrze- 


Prindl, właściciel składu aptecznego, 
tańczy w clszy swego mieszkania | sam 
ze sobą zmysłowe shimmy.. 


S, Vogesack. 


| 


Palta i kostjumy 


najnowszych fasonów na nad- 
chodzący sezon w wielkim 
wybarze już nadeszły. 
Na składzie wielki wybór 
sukien ibluze: oraz wykwint= 
na bielizna damska. 


S. ALTER, Łódź, 


Piotrkowsk 68. 


Warunki dogodne. Cepy bardzo 
przystępne. 850-2 


i Z powodn otwarcia zakładu kra 
wieckiego 
„Gelassen 1 Kazimierski” 


zamiast przyjecia otiarują właściciele | | x 
Mk. 250.000.000 na cele naste- |imperjum. 


ujace 1) dla wdów i sierot przy Stow. 
upców Piotrkowska 10 mk. 500 '.000 
2) dla wdów i Sierot przy stow kraw- 
sów Piotrkowska NE 20, mk, 5000.000 
S) dla wdów i sierot przy 
krawców mk. 0000,00 4) Żyd. Tow. 
niesienia pomocy umysłowocho rym mk. 
80.000.000 5) Dom Sierot (Pomorska 91) 
Sk 25 000,000 6) Dom Sierot(Zgierska40) 
25.000.000. 
Pieniądze da odebrania w cewar- 
isk 25 b. m. w powyższej firmie przy 
nA. Dio ZIc="ABAŚ 84 


GŁOS POLSKI 


W BLASKU KINKIETÓW. 


Dziennikarz 
jako poeta. 
„Matuzalem“ Shawa na scenie. 

Londyn, w marcu. 


Londyńska premiera .„.Matuzale- 
ma“ odbyła się w dziwnych tro- 
chę okolicznościach. 

Autor ani się pokazał na scenie, 
ani też dziękował. iak to iest ogól 


nię przyjete, publiczności za SM 


nie i oklaski. 
Shaw, w grvzacym i złośliwym 
interwiewie. wyraził się o lon'dvń 


skiej publiczności premierowei bar | 


dzo niedwuznacznie. Powiedział 
poprostu: 

Londyńska publiczność nie po- 
siada ani poziomu umysłoweo ani 
też dostatecznei dozv subtelności, 
by zrozumieć į ocenić... 

Po sukcesach swvch w Birmin- 
ghamie, Shaw był naiwidoczneej 
mocno rozczarowany tem. że lon 
dyńska publiczność ne przyieła 
go dość entuzjastycznie. Gorycz 
ta i rozczarowanie sa zrozumiałe, 
ale niesprawiedliwe. Poeta nie li- 


|czy się z dwiema okolicznościa- 


mi, 
Po pierwsze: Ci wszyscy, Xtó- 


rzv nośn'eszvli na nrzedstawienie | 


| 


dwoma politykami. którzy do złu- 
dzenia przypominają Lloyd Geor- 
ge'a i Asquith'a. 

Gdy Shaw pisał tę część. obaj 
mężowie stanu byli wrogami (w 
sztuce Shawa), w życiu i polityce 
obrzucali_sie naigorszymi zarzu- 
tami! A dziś, Asquith i Llovd Geor | 
| ge siedza znów razem na tej samej 
ławie izby gmin. 

Pani Margot znów flirtuie z mul 
timiljianerami Lloyda George'a, a 
Asquith wraz z synem Lloyda| 
feorze'a obrabiaja swe polityczne, 
SpTawvV. 


To wszystko stało się w mię- 
dzyczas'e pomiędzy premiera w 
Birminghamie a obecn. przedsta- 
wieniem w Londynie. Takie koli- 
zje dziennikarsko-autorskie zda- 
rzają się znakomitemu dramatur- 
“gow; dosyć często. 


Prawdziwa poezia nie dba © 
czas ani o epokę i powinna pos'a- 
dać tvmv. które mówia językiem 
muz. a które w każdym raze nie 
powinny wvgłaszać tvrad. przyv- 
pominajacych artykuły wstepne z 
przed tvgodnia. lub”receptv zba- 
wiciela ludzkości, który ogłasza 
się petitem. 


H. Lewell 


do Birminghamu i nie ulekli sie tru | 


dów podróży i tvgodniowego no- 
bytu w nudnem meście prowin- 
cionalnem. wszvscv oni należeli 
do „shawians* i by; z góry jak- 
naiep:ei usposobieni. 

Po drugie i co naiważźnielsze, 
poeta nie zwrócił uwagi na inną 
ważną stronę tei sprawy. Shaw, 
z zawodu dziennikarz. bardza czę- 
sto ubiera aktualne zagadnienia w 
szatę poezii. 

Jeżeli nawet problemat test dla 
Anglii aktualny. to postacie ucie- 
leśniaiace go powinny być w każ- 
dym razie wieczne, że tak powiem 
typowe. 

Zaś w „Matuzałemie” Shaw tak 
silnie podkreślił swe udramatyzo- 
wane zagadnienia. że dziś po 2-ch 
latach całe aktv tei sztuki czynią 
poprostu wrażenie bardzo do- 


brych artykułów wstepnych, 
które obecnie straciły swe poin- 
te'y! 


Ale druga i trzecia część sztuki 
pozostałą masvczną i nic na war” 
tości nie straciła. 

Druga część, która wvpełnia ca= 
ły wieczór. to pełna ciętości, do- 
wcipu į satyry dysputa pomiędzy 


' Teatry łódzkie. 


Teatr miejski, 

Dzisiaj, t. || we wtorek teatr miejski 
daje kom. M. Donnay'a p, t „Polowanie 
na mężczyznę”. W środę kamedją 
napisania L. Pirandello p. t. „Sześć po- 
siaci scenicznych w poszukiv aniu aut% 
ra“. W czwartek „S 
nych w poszukiwaniu autora“. 


Teatr pooułarny. 
Dzisiaj, we wtorek, 18 b. m. © g, 8.15 
| wieczór komedja z francuskiego w 3 
aktach „Trzy kapelusze“. Jutro, w śro- 
dę 19 b. m. „Trzy kapelusze". 


| 


| 


|TeatrMiejski 


Dziś wiecz. 
| „Polowanie na mężczyznę”, 


en 


O 


Teatry berlińskie 


Andrejew na scenie „Volls- 
-"biihne*, 


Andrejew w zupełności opano"| 


wał nastroje. dążenia i stopień ro- 
zwoju politvczno-etvczno-snolecz 
ny swego narodu. Jego sztuki ak- 
tualne są z tezo powodu 
czaj bardzo silne w wyrazie i bar- 
dzo przekonywujące. 


Ale w sztuce. która po raz pierw; 


szy ukazała sie obecnie na scenie 
teatru „Volksbühne“ zwykły pew» 


Przepowiadanie przyszłości 
rzeczą Śliską. a zwykłe poeta Dro- 
pheta nie dało się tu zastosować. 

W „Królu Głodzie* miast ży- 
wych ludzi występuja blade i ane- 
miczne alegorje i metafory na 2-ch 
nogach. 

W sztuce tej straik robotników 
przeciwko kapitałistom nie udaje 
się, gdyż ..Król Głód*., który po- 
winien chronić strajkujacych, prze 
chodzi koniec końców na stronę 
kapitału. < 

Kapitał pracuje brzy pomocy do 
skonalszych środków i jest.. sil- 
nieiszy. 

Tium. rozprasza się pod ogniem 
karabinów maszynowych į woła 
groźnie na odchodnem: 

— Wrócimy! 

No i okazało się. że po morder- 
czei rosvisk.ei rewolucji, masa bv 
naimniej nie wvrzeka sie industria 
lizmu. bynajmniej! Stała sie ona 
zażarta wielbicielka wszelkich zdo 


d> |byczy technicznych. właśnie z qg-,estria techniczna 


bawy przed Królem Głodem! 
Demon nie tkwi w duchu, duch 


cięzców i... u zwyciężonych. 
Dlatego też publiczność przvje- 
ła sztukę dosyć chłodno. 


Patrzała chłodno i obojętnie za 
równo na prolog. w którwm czas, 
śmierć į głód debatują nad zbaw:e 
niem ludzkości, jak i na właściwą 
akcję czyli opis świata, w którym 
wszystko zamienia sie w maszVv- 
nę. Andrejew sam. jest człowie- 
kiem zbyt krytycznym i zbyt sl- 
nego ducha, bv nie odczuł i nie 
skrytykował własnego dzieła dziś, 
gdy stało się ono tak mało aktual- 
nem. 

Wykonanie było mistrzowskie. 
ale nie zdołało rozgrzać publicz” 
ności ani,. krytyki. 


M. Exner, 


Tragedia ostatniego cara. 


Odczyt redaktora L. Kozłowskiego: 


Zasłużomy publicysta i wybitny 


czynowym związku z genezą 
krwawej rewolucji. Prelegent pod 
dał wszechstronnej analizie nie- 
zwykle ciekawą psychikę ostątnię 
go Romanowa na tromie. 

Gdyby żył Czechow — mówił 
p. Kozłowski — mewątpliwie uzu- 
pełniłby swą galerię typów rosyj- 
skich postacią Mikołaja ll, jako ca 
ra i władcy. Typy rosyjskie w in- 
L.erpretacji Czechowa reprezentu- 
ją sobą szarzyznę, przeciętność i 


Iną i 


der | 


lw bogatej kronice -<«andalów ro-, 
Idziny Romanowych. Całkowicie 
| zamknięty w kółku swej rodziny, 
uciekał poprostu od spraw pań- 
stwowych, Carowa natomiast, z 
pochodzenia nienika wmawiata 
mężowi, że jest awrokratą | poma- 
zańcem boskim, Po przejściu “a 
prawosławie przys”oirwszy sobie 
tylko zewnętrzne foomy nowej! 
wiary, uprawiać poczęła bałwo-| 


i chwalstwo religijne. 


ciężką służbę, która nazywa] 
- znawca stosunków rosyjskich re- się panowaniem. Obojętny i zam- | pla 
"Miasteczko śpł., Na wieży zegar po- daktor L. Kozłowski, wygłosił w knięty w sobie władca był na 
tych dniach imieresującą prelekcję | czułym małżonkiem. synem i oj- na carze, 
na temat tragedji ostainiego cara cem. Miłość Mikołaja do żony i) kołaj H, 
gawczo swą kamieuną dłoń.. A Alals która pozostaje w ścisłym przy-| dzieci jest szczególnem zjawiskiem czci Rasputina, nie 


> „„.2)>) „— 


karykaturalną nieudolność życio-=| Red. Kozłowski charakteryzuje 
wą. Z tego pumktu widzenia Milpo- |b: carową, jako ztego ducha swe- 
łaj II był właśnie bohaterem nie|go męża, który zgubił własną ro- 


ntr. Zar (kolaj II 


wapisanej į nięistniejącej powieści 
wielkiego zuawcy duszy rosyj- 
skiej, 

Na podstawie wvdanych nie- 
dawno pamiętników, prelegent cha 
rakteryzuje stosunki pamujące w 
Carskicin Siole. Pamiętniki te są 
z tego względu ciekawe. że wpro- 
wadzają nas one w kulisy bylego 
Cóz iam widzimy? 
Straszną nieudolność į brak życio 
wej zdolności niepotrzebnego czło 
wieka na niepotrzebrym tronie, Mi 


iswego „fachowego“ kolegi Wilhel 
ima Hohenzollerna nie posiadał zdol 


w przeciwieństwie do, 


dzimę i carat. 


Prelegen: przeszedł następnie 
do szczególowego omówienia roli, 
| <tórą w rodzinie cesorskiej į ży= 
lciu państwowem odegrał Raspu- 
wim. Niezupeanie. normaluy mużyłk, 
| posiadz: jednak podświadomą silę 
dzięki której umiał narzucać swą 
wolę innym i jednocześnie odczy- 
tywać cudze myśli. Dzięki tym 
właściwościom przebiegły aferzy 
Sta potrafił opętać rzekomym mi- 
stycyzrneri rodzine carska. co za- 
pewniio mu wielkie wpływy na 
bieg życia państwowego, Raspu- 
um zestal niekorodowanym wlad- 


tajemnicą było, że Raspuin jest 
(mym agentem niemieckim, Ko- 
ła patrjotyczne wywierały presję 
by usunął Rasputina. Mi 
hióry  bałwocnwa:czo 
zdobył się na 
krok stanowczy. To go właśnie 
zgubiło. W obawie pized zdradą 
poczęto myśleć o usmięciu cara 
wraz z jego przyjacielem. Spisek 
nie został jednak zrealizowany, u- 


to jednak bieg wypadków na-| 


Siępujących po sobie w krót- 
kich odstępach czasu z zamie- 
rzwikgo przewrotu politycziego 
uczynili rewolucję społeczną, Ras- 
putin zabity został przez w. ks. Dy 
mara, Pomimo śmierci rządził, W 
chwilach niepewności i dezorjen-, 
tącji drogą spirytystycznych scan 
sów porozumiewano się z duchem | 


Raspu ina, co począć. „Rady“ te| 


[a przedmiotowej filozofii. 
Zazwv”| 


przedziła go bowiem rewolucja | 
mas ludowych. 

Aczkolwiek mie zamierzano 
począikowo  obalać tronu — 


Nr. api 


Z MUZYKI. 


Kecifal Józefa Turczyńskiego. 


Gdybyśmy chcleli określić rodzaj gry 
proi. Turczyńskiego, możemy go na- 
zwać pianłstą-myśliciełem. Bo w Istocie, 
każdy utwór, wychodzący z pod iego 
palców, przechodzj poprzednio przez 
bardzo dokładny itr myśli, zawiera 
[nawet w sobie wiele płerwiastku zupeł 
Pamiętamy 
doskonałą interpretację utworów Med- 
tnera, Skrjabina } Różyckiego, wiemy, 
że ulubionym „koniklem* Turczyńskie- 
go jest Tiszt I w tych dziełach wszyst. 
kle jego walory planistyczne znajdują 


|odpowiednie pole, bo prot. Turczyński 
i RA ! 
ny i silny instynkt zawiódł poetę.| 
iest 


zna doskonale forteplan, rzeźbł wypu- 
kło zarysy kompozycji w każdym szcze 
zóle wybitnielszego znaczenia I wtedy 
| gra iego jest pełną wyrazu l bogato wy 
|posażona w efekty dźwięczności. 

Dzięki rńezwykłemu wyczulenin pal- 
ców i zadziwłającej sprawności techni- 
cznej daje nam Turczyński w jednem 
współbrzmieniu wszystkie dynamiczne 
odcienia w jednoczesnej gradach I tą 
plastyką wielogłosowości pozwala za|- 
trzeć we wszelkie zawiłości koatrapunk. 
tu. A przytem nie roztkliwia się niepo- 
|trzebnie, mie puszcza wodzy marzyciel= 
stwu, lecz wysnuwa, pewny Środków, 
poematy myślowe, zdumiewalące swą 
głęblą, 

Nie tak Chopin.. Tu nie wystarczy na 
mysi | przestrzeganie graficznych wska 
zówek: gdzie gra uczucie nieprzerwaną 
nutą serdecznego bólu, gdzie kipi wy- 
buchową siłą bujna fantazia, gdzie żali 
się wciąż zbolała dusza poety, któremu! 
łzy nie pozwalają mówić głośno. To nie 
| uchwytne, żywiołowe, ulotniło się z pod 
' palców pianisty, a pozostała tylko ma- 
1 powściągliwa wy- 
tworrość artysty o dużej erudycji I kul. 
| turze, Do najwybitn'ejszych momen- 


| 


ześć postaci scenicz ten zaś iest ieden i ten sam u zwyjtów zaliczam wykonanie „Preludów” 


G-dur, Fls-moll, Ballady F-dur, Mazur- 
ka op. 59 nr „3, Scherza 1 Largo z So- 
naty. 

F. R. HaL 


UPIE 


zaraz 


piwiarnię ewentualnie mleczarnię; 
pożądane byłoby z bilardem Panów 
pośredników uprasza się również o 
podanie swych adresów. Warunki 
piśmiennie i cenę do adm. „Głosu 
Polskiego” dla „L. Feliks 28”. 


Uczczenie imienin 
marsz. Piłsudskiego. 


W środę dm. 19 marca © godz. 8 w. 
w sali filharmonji odbędzie się akade- 
‘mja ku uczczeniu imienin marszałka Pił- 
sudskiego, zorganizowana staraniem 
komitetu wyłonionegó ze społeczeństwa 
z jnicjatywy ligi kobiet, „Strzelca”, zw. 
legionistów I] P, O. W. Na program u- 
|roczystości złożą się prelekcje posłów 
'Miedzińskiego i Langera oraz pp. Dow- 
narowicza i Jędrzejewicza. W części ar 


tystycznej wezmą udział pp. Marla 
Trąmpczyńska, Halina Starske, WŁ 
Krasnowiecki 1 proś. Gromadzki oraz 


chór gimn. im, Piłsudskiego i orkiestra 
28 p. p. — Akademię zagał sen. dr, Kop- 
| ciński, 

Bilety w cukierni Gostomskiego. 


TELTE RIRES TORZE ZZOZ 
tję, którą darzył Mikołaj II Kiereń 
skiego. Botszewików potępiał i t0 
właśnie dlatego, że doprowadzili 
do zawarcia pokoju brzeskiego. 


Kończąc odczyt, prelegent stwier 
dził, że nieszcześciem Mikołaja by 
la korona. Byłby szczęśliwy iak 
wiem immych ludzi przeciętnych. 
Szczęśliwszą byłaby może j Ro- 


nie zdołały jednak uratować chwie |513 


jącego się tronu. W końcu 1916 r. 
z dawnego regimeu pozostał tyl- 
ko cień władzy, którego nikt się 
już nie bal. Niepowodzenia wojen- 
ne uświadomiły 


Zawarcie separatywnego pokoi i 
stało się hasłem chwili. Kto prze- | 


ciw niemu występował — farażał | 


sę na gniew zrewolicionizowa- 
nych mas. Mikołaj bardziej był ð- 


Archaiczna struktura państwa 
nie wytrzymuje naporu warikich 
fal życ'a, które dąży naprzód. Prze 
ciwstawiane naturalnym prądom 


społeczeństwo, | szjucznej zapory. kończyć się mu- 
że należy oczekiwać tylko klęski. | si katastrofą. 


Ludzkość w dobie 
wśpółczesnei wkracza na nowe 
tory które prowadzą do dem'Jkra= 
c i ustrojn renubhkanskieeo. Są 
te filarv na którvch oprzeć mil- 
s20 +wó, byt *ewnęirzny ie naro- 


ności władania państwem w myśi|cą Rosji, W gruncie rzeczy był on 
maksymy Tsiat c'est mol narzędziera w rękach reakcji i ger 


ficerem ni? carem, Honor oficerski | dy. k dre afe chcą podzielić stras- 
dyktował mu, że zawarcie pokoju | liwesu losu byłego imperium ró 


W pamieinikach swoich skar- | anoflskte kemaryft dworskiej. 


© ża się om na puzykrą, ueczwicze 


Padczas wąqbu, gdy publiczną 


jest zdradą. Tem też tłomaczyć 
należy tę oryginalną nieco sympa- 


sviskiecgo — zakończył red, Ko- 
złowski. Ant, W, 


Wr. 77 


GŁOS POLSKI 


AJ 


== |] 


Troski robotniczej Łodzi. 


O LO7 procent 


wzrosła drożyzna w pierwszej połowie marca. 


Snieg pada 


i topnieje — 


dozorcy chcą strajkować. 
Tym razem z powodu eksmisji. 


(b) Jak już donosiliśmy. z chwi- 
la wydania orzeczenia przez nad- 
zwyczajna komisję dla spraw do 
zorców co do warunków płacy i 
pracy, w wielu domach wybu- 
chły zatargi między dozorca a 
pracodawcą, przyczem po więk- 
szej części gospodarz wnosił 
skargę o gksmisję dozorcy z mie- 
szkania. 

Na ostatniem posiedzeniu nad- 
zwyczajnej komisji roziemczej u- 
chwalono. iż wszelkie spory mię- 
dzy właścicielami domów a do- 
zorcami rozpatrywać będą komi- 
sie roziemcze i dopiero po ich o- 
rzeczeniu może interweniować 
sąd pokoju. 

Tymczasem iednak w wielu 
wvpadkach ‘sądy pokoju rozwa- 
Żałv sprawv. skierowane prze- 
ciwko dozorcom i dawały eks- 
misie. Działa się to z tezo powo- 
du. iż właściciele domów nie 
przybywali na posiedzenia ko- 
misii roziemczych, a sprawy kie- 
rowali wprost do sadu, 

W zwiazku z tem onegdaj w 
przepelnionej sali ó. k. z. z. od- 
hwł sie wielki więc dozorców. na 
którym powyższa sprawe refe- 
Towa? nrezes związku dozorców. 
p. Rok'ta 

W dłuższem nrzemówienin re- 
ferent wskazvwał na niebeznie- 
czeństwo, wobec jakiego staneli 
dozorcy z powodu wydawanych 
eksmishk w sadach. stwierdził. że 
w chwili ohecnei 200 właścicieli 
tomów podała skarze a eksmisię 


dn sadu. a 14 eksmisji maia bvć. 


zatwierdzone 
hieżacvm. 
Na miejsce wwdalonvch dozor- 


już w  śtvgodniu 


ców właściciele domów nrzvimu-. 


1a nieuświadamionvch chłopów ze 
wsl. którzw pracuia jedvnie za 
mieszkanie. Zdaniem mówcy. 
choć w chwili obecnej nie idzie o 
sprawę matęrjalną, to jednak 


a a S o 


dach nad głową iest równie dro” 
gi i należy wszczać energiczną 
akcję. aby-sądy pokoju jednak li- 
czyły się z uchwała nadzwyczai- 
nej komisji roziemczej, w skład 
której wchodzi również przedsta 
wiciel ministerstwa sprawiedli- 
wości. 

W dvskusii przemawiali rów- 
nież i ci. którzy maia mo kilku 
dniach z wvroku sadu pokoju stra 
cić dach nad głowa. iak również 
i ci, którym grozi to samo w nai- 
bliższej przyszłości. Domagano 
się od zwiazku, by wszczał ener- 
giczne kroki. by sądy pokoju nie 
wydawały eksmisii przed zapo- 
znaniem się z decvzią przy in- 
spektoracie  bracv. Nastepnie 
przyjęto iednozłośnie  rezolucie 
nastepuiacej treści: 

„Zebranie dozorców,  odbvte 
w dniu 16 marca po wysłuchaniu 
sprawozdania w sprawie eksmi- 
sji na dozorców, uważa. że DO- 
stępowanie sadów pokoju jest 
niewłaściwe. gdy rozpatrują spra 
wy eksmisyite, nie małac w tych 
sprawach opinii powołanej w 
tym celu komisii roziemczej przy 
insnektoracie pracv 

Zebranie dozorców postanawia 
bronić nrzyznanvch im przez nad 
zwyczajna komisie roziemcza 
praw. aż do ich ndwołania. 

O ile do dnia 23 h. m. eksmisie | 
im wvdane. nie będa unieważn 'o- 
me fo ile wszvstkie wniesione 
podania właścicieli nieruchomo- 
ści a eksmisję nie będa anulowa* 
ne. dozorcy postanawiaja z dniem 
'24 b. m. przystapić do ogólnego 
straiku dozorców i trwać w nim 
jaż do zupełnego nodnorzadkowa- 
nia się sadów pokoju do orze- 
czeń nadzwyczajnych komisji 
rozjiemezych“. 
| Rezolucię tę uchwalono prze- 
słać komisarzowi rządu i sadóm 
pokoju. 


| 


„Widzewska manufaktura“ 


idzie na całą parę. 
(b) W dniu wczorajszym urucho 


(b) W dniu wczorajszym odbyfo! DROŻYZNA WZROSŁA W PIER 


miona została w całej pełni „Wi-|się posiedzenie komisji, określają- 


dzewska manutaktura', 


cej wahanią kosztów utrzymania. 


Fabryka czynną będzie przez 6|Po przeprowadzeniu wyliczeń o-| 
rzeczono, że w porównaniu z dru- przyczyniła się wzrastająca cena 


dni w tygodniu na 2 zmiany, 


Sfrajk krawców w To- 
maszowie 


Dnia 9 b. m. wybuchł strajk pra 
cowników krawieckich w Toma- 
szowie, 

Mimo odbytych paru konferencji 


dzy stromami nie doszło, tak. 


będzie insp. 19 i 21 obwodu p. Zie 
fiński. 

Pracownicy krawieccy wysu- 
nęli żądamia urezmtowania płac w 
następujacy sposób: 

l-sza kat. pracowników otrzy- 
mywać ma 50 mili. tygodniowo, 
2-ga kat. 20 milionów tygodniowo 
i 3-cia 10 milionów tygodniowo. 


Zebranie 
bankowców 


(p) Zarząd związku zawodowego pra 
cowników bankowych zawiadamia ko- 
legów, że w czwartek dnia 20 marca o 
godz. 7 wieczór w sali stow. handlow- 
ców polskich przy uł. Piotrkowskiej 108 
odbędzie stę doroczne walne zebranie 
członków związku z udziałem delegata 
zarządu głównego w Warszawie. 


Na porządku dziennym, oprócz wy- 
bąrów do Zarządu związku między im- 


nemi będzie omawiana sprawa pomocy rych kategorji pracowników 


dla bezrobotnych pracowników banko- 
wych ! sprawa wyborów do rady kasy 
chorych, 

W razie nieprzybycia dosłateczmej 
liczby członków, następny termin wy- 
znacza się na godz. 8 wiecz. z ważno- 
ścią uchwał bez względu na liczbę 
członków. 


gą połową lutego 


WSZYCH DWUCH  TYGuw= 
NIACH MARCA O 1,07 PROC. 
Głównie do wzrostu drożyzny 


chleba. 


O ubezpieczenie robotników 
przed nieszczęśliwymi wypadkami. 


(p) W tych dniach rozpatrywa- tek czego nastąpiła prawie, że na- 
na będzie w trybie uproszczonym | tychmiastowa Śmierć robotnicy. 


sprawa przeciwko 


niezabezpiecz. kót zęba przy młoc, kół zębatych. trybów, wałów 


ronierert: Leopoldowi; Przepisy g bezpieczeństwie przy 
dotychczas do porozumienia mię- ; Wentzkemu, właścicielowi cegiel- | wykonywaniu 


robót wydame 


ý doSZ40, c ni w Radogoszczu. Akt oskarżenia przez min, przemysłu i handlu mó 
w sprawie powyZszę! IMZETOWAĆ zarziica Wemtzkemu, iż wskutek wią wyraźnie 


o zabezpieczeniu 
i 


kami zmatdującej się w ego posia-|sziang położonych poniżej - Sąż= 


dłości w Radogoszczu ` stał 
przyczyną Śmierci robo.micy Ma- 
rii Rogozińskiej. 

Koła zebate wciarnęły w swe 
tryby fartuch Rocozińskiej, 
sztanga kieratu uderzyła, niemo- 
gącą się uchylić, w głowę, wsku- 


się nia nad powierzchnią podłygi. 


Prokurator oskarża Leopolda 
Wemtzkego z artyk. 464, cz. II. 
W charakterze rieglego został 


tei 


14 


aj wezwany inspektor 19-i 21 obwo= 


du p. Zieliński, 


O regulacię płac w przemyśle 
pończoszniczym, 


(p) Wczoraj w godzinach przed ników rozmaite cenniki, 


| połudmiowych odbyła się w inspek 


rej udział wzięli z jednej strony ro 
boinicy zorganizowani w central- 
nym związku zawodowym. z dru 
giej zaś przemysłowcy. 

Przewodniczył okręgowy 
stek or p. Wojtkiewicz. 

Konferencja ta mała na celu n- 
stalenie cennika płac dla niektó- 
za- 
trudnionych w przemyśle pońicza- 
,szmiczymi, a specjalnie dla tak zw. 
/'koteniarzy. 

Stawki robotników zatrudnio- 
nych w dziale kotonowym nie by- 
ły dotychczas uregmowame i wsku 
tek uea fabryki sosowały dla 
iwvżę* wzmiankowasych pracow- 


im- 


Rozbudowa miasta. 


W myśl uchwały rady miet 
skiej z dnia 8 listopada 1923 ro- 
ku j zgodnie z ustawa a rozbudo- 
wie miast z dnia 26 września 
1922 roku, powołany wstał do 
Życia komitet rozbudowv miasta, 
który jest urzędem miejskim. W 
skład komitetu wchodzą: wice- 
prezydenci W. Wojewódzki i W. 
(roszkowski, ławnik wydziału 
budownictwa, inż. K, Folkierski. 
lawnik wydziału podatkowego. I. 
Kulamowicz, ławnik wydziału go 
spodarczego, J. Bednarczyk, rad 
ni: inż, Batkowski. inż. Prasz- 
kier. Königsberger, Rapalski. o- 
bvwatele: inż. Fiszer. dyr. Gaje- 
wicz. A. Kaczmarek oraz przed- 
stawiciel urzedu wojewódzkiego 
inż. Sunderland 

Na pierwszem mosiedzenii ko- 
mltetu. które odbyło się 1 grud- 
nią 1923 r. ukonstytiuowano za- 
rząd komitetu. 


Uchwalono. aby do chwili opra 
cowania regulaminu uznawać za 
prawomocne uchwały. zapadle 
wiekszościa głosów. 

Po obszernej dyskusfi na tle u- 
stawv uznano. iż konieczne iest. 
aby mimo braku rozporządzeń 
wykonawczych, zważywszy na 
obecny głód mieszkaniowy. przy- 
stapić natychmiast do dzieła 
pracować w tvch ramach. lakie 
zakreśla ustawa. W myśl powyż- 
szego uchwalono opracować re- 
gulamin dla komitetu oraz zgod- 
nie z art. 15-ym ustawy wysłać 
do kilkunastu instytucji banko- 
wych j dwuch kinematografów 
wezwanie do kudowv odpowied- 
nich pom:eszczeń, 

Na druegiem posiedzeniu Komi- 
tetu rozbudowy miasta w dniu 29 
stvcznia r. b. wiceprzewodniczą” 
cy, ławnik wydziału budownic- 
twa. inż. Folkterski, odczyta! pro 
toku? opisu wywłaszczenia osa" 


| dy 


— 


to czymności na zasadzie art. 26 
ustawy o reformie rolnei zostatv 
już przeprowadzone w myśl u- 
chwały rady miejskiej w celu na- 


bycia 30-kilku morgowego malat | przednio maristrat musiałby mieć wienia dostawy produkiów szyb- | rządzenie lodowni 


ku na potrzeby kolonizacji miesz- 
kalnej i mieiskiej opieki społecz- 
nej. Następnie zgodnie z art. 8 u- 
stawv o rozbudowie miast, u- 


właścicieli domów niewykończo- 
nych oraz pustką stojacych. aby 
pod rygorami, przewidzianymi w 
ustawie, przystąpili do dalszej 
budowy j przebudowy, Wreszcie 
powołać podkomisię finansową 
dla opracowania planów działal- 
ności finansowej komitetu. 
+ + EJ 


| 


gistratu, 


brad na ostatniem posiedzeniu ma- 


Ławnik wydziału budowlanego 
w referacie swym wskazał, iż za- 
sadmiczo należałoby grunta 
budowę domów dla kolejarzy od- 


dać i znalazłoby się miejsce na po- | 


Na konferencii sp ewa ta niz zo- 


toracie pracy konferencja, w któ-|siala osta:eczuie załatwiona gdyż 


n 


robomicv nə wystawili konkret- 
nych żądań 

Dopierc dzisiai zostanie opiraco= 
wanv przez zw ązek zawodowy, 
nracowników przemysłu pończo- 
szn.czego cennik, który na następ 
nei konferencji będzie przedsta» 
wiomyv przeunysłowcom i p. in- 
spektorowi do zatwierdzenia. 

Chociaż nowy cennik przewidie 
je dla niektórych kategorji pod- 
wyżkę 30 — 40 proc.. należy ied- 
nak przypuszczać. że do poroz- 
mienia dojdzie. gdyż na wczoraj 
szej konferenci: obie pertraktujące 
ze sobą strony wykazały chęć zli 
kwidowamia zatargu. 


O aprowizacię miast. 


| Magistrat m. Łodzi otrzymał z potrzeby j zorganizowanie służ=, 


„stępujace zawiadomienie 
Ministerstwo kwlei 


pod ministerstwa kolei żelaznych na-,bv napełniania wagonów lodem. 


Ministerstwo kolei żelaznvch! 


żelaznych zapewni przedsiebiorstwu dzier=| 


lesiu konstantynowskiem. lecz po- dla umożliwienia. wzglednie ożv-|żawe odpowiednich placów na tti 


na  staciach, 


gwarancję iż rzeczywiście domy |ko psuącycu się. a przedewszystjoraz dochód z określonych w tvm 
te staną, gdyż jak mu wiadomo ko, kiem mięsa *w.ezego i rvb śmę-|cel1 w tarviie towarowei opłat, 


wet na kupno: gmimtów. 
Po dyskusii nad tą sprawą prze 


|kazamo ją wydziałowi. budowlane | wagonów - chłodni. 


mu. dla przeprowadzenia per'rak- 
ltacji z kolefarzami, a następnie 
sprawa wróci na posiedzenie ma- 
gistratu w celu zadecydowania. 


Posiedzenie 


(b) Tow, akc. Emil Aebler zwró | rady miejskiej, 


giło się do wydziału budowłanego 
nrzy magistracie o zezwolenie na 
budowę gmachu na własnych grum 
tach u zbiegu Al. Kościuszki i An- 
ny. 

Sprawę tą rozpatrywał magi- 
strat na ostatniem posiedzeniu, 
przyczem ławmik Folkierski przy- 
pomnial, iż swego czasu rada miej 
ska uchwaliła: przedłużyć Aleję 
Kościuszki poprzez grunta Aeblera 


Ponieważ decyzję tą nadzorcze 
władze zatwierdzity, magistrat o- 
becnie podanie tow. akc. Aeblera 
odrzucił, 


(b) Stowarzyszenie smóldzielmi 
¡mieszkaniowej pracowników ko- 
lejowych zwróciło się do wydzia- 
łu budowlanego przy magłetracie 
z prośbą o oddanie gruntów miej- 
skich pod budowę domów miesz- 
kaliych dla kołełarzy 4 fefi rodzin. 


5 
. 
S 


| Dnia 20 b. m., w czwartek. o 
godz. 7 i pół wieczorem punktu- 
alnie odbędzie się posiedzenie 
rady miejskiej. 


„Nasze kolączk:". 


Począwszy od dnia 17 b. m. do 
24 b. m. włącznie. wvdział oświa- 
tv i kultury wvśw'etla w miei- 
skim kinematografie oświatowym 
ohraz, ilustrujacy choroby wene- 
rvczne (nasze bolaczki). Seansom 
beda towarzyszyły specialne pre- 
lekcie. wvzłaszane przez lekarzy 
sanitarnych. Wvśw'etlanie tego 
obrazu wyłacznie dla meżczyzn 
bedzie się odbywać we wtorek. 
środę, piatek, sobotę j niedziele, 
zaś w czwartek i poniedziałek 
e 24 b. m.) wyłacznie dla ko- 

iet. 

Obraz ten dozwolony test rów- 
nież į dla dorastające młodzieży, 
która może przybywać grupami 
¡po kierownictwem swych wy- 


ichowawców. 


Poczatek seansów u vadz 


Sprawa ta była przedmiotem o-!nół i 8 i pół wieczorem. 
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szych okolic čo wielkich miast i 
ośrodków przemysłowych zamie- 
rza powierzyć napełnianie lodem 
stale wedlug z góry 


stwu 


fiłównem zadaniem tero przed! partamentu III 
urzadzanie można również zasięgnąć pisem- 
sta-|nia hib ustnie bliższych szczetó* 


sięhiorstwa będzie 
składów lodu na pewnvch 


kursułacvch | prosi 
określone- biorstwa wzzlednie firmv a zło- 
go rozkładu jazdy, przedsiebior-į żenie ofert 


joperatywa posiada w majatku 600| tych w ciepłe! porze roku z dal- pobieranvch od przesyłek. prze= 


chwalono wysłać wezwanie dnie dh co nie wys atczyłoby na- 


wożonych w 

niach 
Ministerstwo kofel 

zainteresowane 


wagonach = chłode 


Żelaznvch 
przedsie- 


naipóźniei do końca 
kwietnia r. b. pod adresem de” 


M. K. Ż. gdzie 


ciach kolejowych, stosownie do tów w tel sprawie. 


Z Komisii radzieckich 


Dna 18 b. m., we wtorek, o g.| misia do spraw ogólnych rozpae 


7 i pół wiecz. odbędzie się w lo 
kalu rady m'elskiei posiedzenie 
kom'sii rezgulaminowo - prawnei. 
na którem rozpatrywane bedą ı 
uzeadniane poprawki do regula- 
minu radv mieisk'ei. wniesione na 
plenum rady podczas drugiego 
czytania. 

Dnia 19 b. m., w środe. a godz. 
7-ei wieczorem odbedzie się no- 
siedzenie komisii do spraw o- 
gólnych. Porzadek dziennv obei- 
muje: wniosek koła narodowego 
w sprawie powiekszenia lezby 
placów tareowvch oraz Sprawę 
zobowiązania właścicieli nieru- 
chomości. przylegaiacych do 
dróg publicznych w mieście. do 


trywać będzie wniosek N. P. R. 
dotyvczacv ograniczenia Imieracji 
do m, Łodzi oraz sprawę unormo 
wańa godzin otwierania i zamy” 
kania sklepów. 

Tegoż dnia. t. 1. w środę, o Z. 
7 i pół wiecz. odbędzie sie rów” 
nież posiedzenie komisii skarbo- 
wo - budżetowej. Na morzadku 
dziennvm sprawy: statutów po- 
datków miejskich hotelowego i 
widowiskowego, podwyższenia o= 
płat mejskich za czynności urzę* 
du roziemczego j biura ksłag Tud- 
ności stałej, svbsydium dla łódz- 
kiej orkiestry  filharmonicznef. 
wreszcie — nabycia przez gmi- 
nę mieiska m. Lodzi 8 mórz eruti 


oczyszczenia jezdni i chodników.]tu a maj. Chojny, 


Łącznie zaś z komisją pracy, ko- 


Dożyw anie dzieci 
Akeia dożywiania dzieci, oro-| wydawanych obladów Wia Ust 


wadzoną 
t społecznej. 


| sze krezi 


zatacza Coraz szer- 


. Z dniem 19 marca ilość szum m. Lodzi. 


przez wydział oniekijz kuchen polowych na rach 


komitetu pomocy nable 


B] 


A A EA 


Dzisiejsza pogoda. 


Komvnikat państwowego insty- 
tutu iratanrolnojczneco, 
Prawdonodotny przebieg pogody w 
dniu „zisielszym: 


Nocą I zrana lekki mróz w clągu dnia ' 


temperatura mocno powyżej zera, miej- 


scami przejściowe drobne opady, słabe 
wiatry zachodnie, 


Bal na rzecz szkół ludowych. 


W czwartek dn. 20 b, m. odbędzie się 
kostjurno wa, 


w sali filhammonij reduta 
połączona z więlu atrakciami. 


Dochód z imprezy przeznaczony jest 
na żydowskie szkoły ludowe | ochronki, 


Kryminalistyka i „wypadki. 


Zanarkotvzowamą Fraida. 
(8) W pociągu osobowym, śpieszą- 
cym z Warszawy do Łodzi, w przedzia- 
le IIT klasy, było prawie pusto, 


| 


OLOS PTLSKI 


bezwzględny areszt na wędliniarzy 


(b) Ostatnio oddz'ał walki z! 
lichwą zmusił rzeźników do ob-, 
niżenia cen mięsa i wyrobów ma- 
sarsk.ch. 

Nie podporządkowali się tym 
rozporządzeniom właściciele wę- 
dliniarni koszernych. którzv o- 
becnie pobierają jeszcze ceny z 
przed 2 miesięcy. 

Wskutek przeprowadzonych 
dochodzeń, skazani zostali wła- 
śc.iciele _ wędliniarni: Szlama 
Strzyszewski, Cegielniana 39 na 
14 dni bezwzględnego aresztu i 
900 milionów mk. grzywny. Cha- 
ia Tiger, Południowa nr. 16. na 3 
an. bzwzględnego aresztu i 900 
miljonów mk. grzywny. oraz 


Nabiał 

(b) W ostatnim tygodniu, wsku- 
tek nieodpowiednich warunków 
klimatycznych | zmniejszonego do 


Jechało dwuch elegancko ubranych pa WOZU, ceny nabialu uległy zwyżce 


mów | niejaka 
w Łodzi. 


Niedaleko Łodzi eleranccy panowie 
zapalili eleganckie papierosy, puszcza- 
dąc duże kłęby dymu pod nos łódzkieł 
Frajdy. 


_ Papierosy , jak słę okazało, były nar- 
kotyzowane. 


Frajda Buchner, 


zam. tak iż obecnie, według cennika sto 


warzyszenia kupców, handlują- 
cych masłem, Śmietankowe masło 
kosztuje 12 milionów za kilo, osel- 
kowe Śwfiiże,, I-ego ga unku — 9 
milionów marek, i kuchenne pięć 
milionów marek. 

Podrożały również sery: biały 
kosztuje 2 miiomv. Śmietamikowy 


Po krótkim czasie Frajda odurzona „5 milionów marek i twarde sery 


dymem, zapadła w sen. 


do 6 milionów mk. za kilo. 
Tendencja stała trzymana jest 


P a odzyskaniu przytemnóści w Łodzi w handlu jajami, które kosztują po 
Frajda zauważyła brak eleganckich pa- | 150 do 160 tys. mk. za sztukę. Mle 
nów, no i naturalnie swej skórzanej wa. ko utrzymuje się według dotych- 
lizki, naładowane] obuwiem. Prócz tego czasowych cen i kosztuje w hur- 


sprytni złodzieje skradli jej podczas bło 
ziego snu z kieszeni 50 mijonów mk. 
gotówką. 

Poszkodowana Frajda, zameldowała o 
całem zajściu w pollcji, która wszczęła 


energiczne śledztwo w powyższej spra- 
wie, 


Walka z żebractwem 


_(8) Policia pociagnęła za natrę- 
tna żebraninę niejaką Michaline 
August, zam. przy Kielbachą 12 : 


_ Czajkowska Marte. zam „przy ul. 


Nowo-Cesgielnianej 42. 


Nocni goście w piwłatrni. 


(8) Stromił'o Józef właścic'el 
niewielkiei niwiarni przv ul. Ro- 
kcińskiej 67 zameldował w dniu 
wczoraiszym w u„omisariacie o 
kradzieży, dokonatei nocy ubie- 
gtei w iero mieszkaniu, 

Złodzieje dostali się za pomoca 
wvięcia szyby z okna do kuchni, 
skąd skradli mu 5 dużych szynek 
pek'owanych. 1 boczek i koszyk. 

Poszkodowany piwiarz oblicza 
wartość skradzionych rzeczy na 
150 milionów mk. 


W niedzielne gardło, 


(8) Za sprzedaż wódki w dniu zaka- | 


zanym policja spisała protokuł na wła- 
ściciela restauracji Karkowicza Leona, 
zam. przy ul. Przędzalnianej 62. 


Dezercja. 

(8) W domu przy ul. Zielonej nr. 9 w 
mieszkaniu niejakiej Marianny Gajzier, 
policji udało się przychwycić niejakie- 
zo Romana Zirka, który, jak -1ę okazas 
ło jest dezerterem 79 p. p, w Słonimie. 
Dezertera przesłano do dyspozycji żan 
darmerji. 


Pożar. 


(8) W domu przy ulicy Jerozolimskiej 
mr. 8 w dniu wczorajszym wybuchł na 
poddaszu pożar z niewyjaśnionej dotąd 
przyczyny. 


Przestraszeni lokatorzy wszczęj! a- 
larm, zawladamiając policje, Do pożaru 
przybył I oddzlat straży ogniowej o- 
chotniczej, któremu udalo się ogień cał- 
kowicie stłumić. 


-Walka z lichwą 


(p) Jan Baras z osady (irabów 
z zawodu handlarz bydłem za 
sprzedawamie świń po wygóro- 
wanych cenach został skazany na 
tysiąc złotych grzywny. 

— August Back, zam. przy ul. 
Gubetmatorskiej 38, właściciel bu- 
tetu w kinie „Nowości* za pobie- 
ramie nadmiernych cen za wodę 
sodowa zóstał skazany. na tysiąc 
ałotych grzywny. 


działe walki z ichwą była rozpa- 


o 
drożeje. 


Brandla Lewi, Zawadzka 37, na 
100 złotych grzywny. 


W dalszym ciagu prowadzi od-| zam 


dział walki z lichwa dochodze- 
nia przeciwko Senderowi Dysz- 


kinowi, Południowa 8, Dawid. 
Diamentowi, Zawadzka 9 i in- 
nym. 


Wskutek. tych kroków, w wę- 
dlin arniach obniżono ceny o oko- 
ło 30 proc. i obecnie w myśl cen- 
nika kielbasa wrocławska winna 
kosztować 8 milionów mk.. gę- 
sia — 10 milionów mk., paszteto- 
wa — 8 m.ljonów mk., serdelki 
— 10 milionów mk. i rozmaite 
10 miljonów mk. za kilo. 


cie pół miljona mk. za litr, a w de- 
talu 600 tys. mk., zaś prosto od 
udoju w mieście 500 tys. mk. 


szefów p.p. Wienerów i P, 
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przyniósł mimo wysoce niepo- 
myślnego stanu boisk, aż trzy 
spotkania 


litr. Mikko pasteryzowame jest Olli nie były sensaciami, jednako- 


5 proc. droższe od wiejskiego. 


woż wyniki sa bardzo charakte- 


, Kupcy nabiału przepowiadają, |rystyczne į zasługują na krótkie 
że z chwilą nastąpienia  cieplej- podai omówienie. 


szych dni į wzmożenia się dowo- 
zu, ceny artykułów nabiałowych 
spadmą. 

Co do mąki, to na zasadzie przed 
stawicmej przez kupców kalkule- 
cji, mąka pszemna w detalu 50 pro 
cent winma kosztować 840 tys, mk. 


a pszenna 65 proc. — 700 "ys. mk.! 


Natomiast tendencie zniżkową 
wskazują cery na kasze: manna 
kosztuje 920 tys. mk, za kilo, 
jęczmienna 580 tys. mk. 


© 
Zycie 
D.wcipni 
(p) Dnia 15 fi ego b. r. Wafenty! 
Tuchocki, ze wsi Klecko, ziemi Po 
zmańisłkiej, idąc przez Płac Wolnoś 
ci został zatrzymany przez niezną 
jongo mężczyznę, który zapropo 
nował mu kupno towaru, otrzyma 
lego rzekomo za pracę w fabry- 
ce zamiast pieniędzy prosząc jed- 
nocześnie, by udał się z nim do 
mieszkania, 
Tuchocki, któremu osobnik ów 
na korytarzu domu przy ul. Nowo 
miejskiej nr. 5 pokazał sztukę to- 
waru, odpowiedzial, iż niema co 
towaru oglądać. gdyż ma jakości 
jego się nie rozumię. 
Po chwili zjawił ste iek’ żydek, 


kiego do kupna towaru, gdyż jest 
w doskomałym gal.umku s przytem 
niedrogi. 

Wówczas Tuchocki wyłożył 
250 miljonów marek. kupując dzie 
więć sztuk towaru d'a owego ży- 
da, który miał mu u siebj> w domu | 
wręczyć 280 milionów marek. | 


Uczciwa 
(p) Państwo Łapińscy, zam. 
przy ul. Gdańskiej 87 przyjęli do 


siebie w charakterze służącej nie- 
jaka Aniele Stalikowską, mającą 
lat 16. 

Jakież było ich źdztwienie, a na- 
stępnie przerażenie, gdy Anielcia 
wyszła pewnego razu z domu i 
więcei nie wrócja. a wraz 
ulotniła się wszystka biżuteria, o- 
szacowana na większą sumę. 

Łapiński udał się natvchrnias do 
komisarjatu policji, gdzie zamelda- 
wał o popełnionej u niego kradzie- 
ży. 

Policja już po upłvwie kilku dmi; 
wpadła na ślad Stalikowskiej i za- 
aresztowała ją u dozorczyni domu 
przy ul. Wschodniej nr. 34, gdzie” 
się ukrywała. 

Na nierwiastkowem śledztwie 
podała, iż nazywa się Sztajkow=: 


Żelazna 


(b) Na skutek zażaleń na składy 
wyrobów żelaza. oddział walki z 
lichwą przeprowadził dochadze-; 


dzie, śruby. grabie | t. D.. aczko!-| ty wystawienia rachunku | bez o-|i 


wiek przemysłowcy obtiżyłi ceny | 
Cały szereg kupców pociąznieto, 


i sad. 
oszuści. 


Po otrzymamiu jednakkowóż 
milionów marek obydwaj niezna- 
jomi ulotmóli. się, a Tuchocki udaw- 
szy się do sklepu, celem sprzeda- 
nia kupionego towaru, dowiedział 
się ku swemu przerażeniu, iż war- 
tość jego nie przewyższa 50 miljo- 
nów marek, 

Funkcjonarjisze 5-70 komisarj. 
policji, w którym Tuchocki o œ 
szustwię zameldował, po zodzin- 
hem poszukiwaniu znaleźli aszu- 
stów, aresztując ich. 

kazali się nimi Edward Zales- 
ki (Grosmana 4) i Ojzer Berqier 
(Podrzeczna 8). Stanęli oni wczo- 
raj przed sędzią pokoju 9-go okrę- 


który zaczął namawiać Tuchoc-| gu 


Sędzia Raś po zbadamiu świad- 
ków i oskarżomych, skazał oby- 
dwuch, biorac pod uwagę dotych- 
czasową ich nieskazitelność. po 
100 zł. grzywny, oraz zwrócenie 
poszkodowanemu pieniędzy, <€o 
też obydwaj w sądzie uczynili, 


służąca. 


ska, I nic wspólnsgo nie ma z po- 
pełnioną kradzieżą u Łapińskich, 
których nie zna, Wobec tego skon 
iruntuwano ją z Łapiński, któ- 
rzy poztiali w niej swoją b. słu- 
Żącą. 

Wszyscy świadkowie zezmałł na 
niekorzyść oskarżonej, iż widzieli 


z nią | u niei rierśconek z brylantem jak! 


ikolczvk: brylantowe. 

Przedstawiciel komisariatu po- 
ci popierał oskarżenie, twier- 
dząc. iż spotykał ją od dłuższego 
już czasu w podejrzanvch loka- 
lach w towerzystwie znany: mu 
złodziei. 

Po wysłuchaniu obrony oskar- 
żontj uznał sedzia Chojna — Anie 
le Stalikowską winną kradzieży, i 


| wprowadzenie policji w bład przez 


podanie iałszywego nazwiska i 
skązał ją na 3 miesiące więzienia. 


lichwa. 
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Zaczynając od spotkania Hako- 
ah | — Szturm ! trzeba podkreś- 
ié ów remisowy rezultat 1:1, 
wskazujący na status quo w u- 
kładzie sił przeciwników z klasy 


iC 


Jeszcze więcei mówi-wyrk za 
wodów Siła — Ł. T. S, G. 2:2. 
Siia, według ogólnego zdan.a tra 


a fur" -wy mistrz klasy B.. która 


iakoby cudem została promowa- 
na do wyższej klasy, uzyskuje 
przv przebiegu grv otwartym wy 
nik remisowy z zespolem Ł. T. 
S. G.. który z kolei gra z Uno- 
nem (0:0) — ziawisko faktycznie 
charakterystyczne wskazuje „a 
zadawalajacy pastep lokalnego 
piłkarstwa i na wyrównanie czo- 
lowei klasy. Trzeci wreszcie re- 
zultat między Samsonem a Spo- 
łem (2:1 rzuca dużo światła na 
żywiołowy rozwój zespolów C- 
klasowych; drużyna zwyciężona 
jest jedna z nienajgorszych w k'a 
sie C, w orzeciwieństwie do Sam 
sonu. którego uważaliśmy za ni- 
sko stojąca trzecią klasę—a ied- 
nak w sobotnim meczu zwyvcię- 
ską. co jest jeszcze jednym dowo 


W wielkiem nieszczęściu, które dotknęło naszych 


z powodu zgonu ich najdroższego ojca i teścia 
B. P. 


Majera Wienera 


współwłaściciela naszej firmy 
swe najgłębsze współczucie wyraża lm 


WIADOMOŚCI SPORTOWE 


Piłka nożna w Łodzi. 
(9) Ubiegły tydzień pitkarskidem wyrównywania się poziomu 


na curlingowych taf- | Union, 
jlach D. O. K-n i Ł. K. S-u; acz- 
Za kolwiek zawody soboty i niedzie 


| Program 


„dla lokalnego piłkarstwa. 


Reicherta oraz ich rodziny 


PERSONEL FIRMY 
Wiener i Reichert, 


gry w poszczególnych klasach. 

Czwarte zawody Ł. K, S. — 
których oczekiwano za 
zrozumiałem zainteresowaniem, 
nie doszły dp skutku, ze względu 
na niemożliwy do grv stan boiska 
Ł. K. S-u; tak więc z klasy A, ie- 
dynie mistrz i Turyści wstrzy- 
muja się z inauguracja. pozatem 
wszystkie zespoły tejże klasy by 
ty już w ruchu, 

Nadchodząca niedziela ma przy 
nieść pierwsze spotkanie i mi- 
strzostwo klasy B, do których 
kluby tei klasy stana prawie. że 
nieprzygotowane, niespodzianki 
wiec nie sa wykluczone. ba na- 
wet wysokocvirowe rezultaty. 
Graią: Sokół, Zgierskie T. G. S., 
Kaniów — Szturm. wreszcie G. 
M. S. — Widzew. 

Sezon miedzvnarodowy brzy= 
naimniei w programie roznoczv- 
na się 29 marca. Ma rozegrać 2 
zawody z Ł. K. S-em berlińska 
drużyna Schöneberger Kickers, 
która przybywa do Polski pod 
kierownictwem p. Konnelrela, sẹ- 
dzieto o m'edzynarodowei sław'e 
Atrakcia zapowiada sie w wYVso- 
kim stopniu interesuiaco. niewia- 
domo jednak czy ze wzgledu na 
aurę zawody doida do skutku. 
kwietniowv zapowiada 
się natormiast ieszcze bardziei e- 
mocionuiaco — między  innemi 


jnaznaczoro zawody miedzyokre- 


gowe Łódź — Warszawa w 
dzi. a będzie to wiosenne derby 
dm, 


Miejskie boiska sportowe. 


Na ostatniem posiedzeniu de- 
legacjj wydziału gospodarczego 
magistratu m. Łodzj rozpatrywa- 
nv bvł projekt ustawy, obraco- 
wany przez min. spr. wojsk. w 
sprawie utworzenia boisk sporto- 
wych. Po dłuższęi ożywionej dv- 
skusii, przywiązując wielka wazę 


do należytego fizycznego wycho 
wania mlodzieżv — przvieto œ 
"racowany przez wydział zoSDo- 
darczy plan budowy boisk snòr- 
towych, obliczonych w stosunku 
1 boisko na 50 +~ <y mieszkań: 
ców. 


Walki w cyrku. 


28-mv dzień. 


I-sza walka rewanż 30-minut. 
Orlow (Kaukaz) — Sp'ewaczek 
(Czechostowacia). 


Zgodnie z prośbą Orłowa odbyło się 


przyniosły. Po upływie 2 ! pół mimt 
Nuscwajg leżał, jak długi. 


M-cia walka, 
zarna maska — Grikis (Łotwa). 
Jak każde spotkanie tajemniczego nie 


rewanżowe spotkanie z czechem. Orlow | znajomego tak i ta było bardzo ciekawe. 


| pierwszą porażkę tłomaczył miedyspo- W dodatku walczył on z najlepszą sita 


zycją*. Na'rewanż Spiewaczek zgodził | fizyczną z nieprzeciętnym technikiem.— 


się, pod warunkiem, że Orłow będzie 
walczył jak sportsmen. I rzeczywiście, 
tym razem Orłow walczył zupełnie do- 
brze, nawet czasami z przewagą nad 
Sriewaczkiem. Wynik remisowy, t zn. 
że pierwsza porażka Orłowa została u- 
znana. Wczorajszą walką rosianim do- 
miódł, że przy dobrych chęciach może 
uczynić zapasy, w których bierze udział, 
kulturalnemi. 


II-ga walka” 
Nuscwajg (Maccabi) —Michelsohn 
(Łotwa). 
Wszystkim wydawała stę ta walka 
dztwna. Najcięższy bodaj atleta walczył 
z nallżejszym. Zapasy nic ciekawego nie 


Zapasy obfitowały we wszelkie chwyty 
walk francuskich i przynosiły nieznane 
momenty, Czarna maska niejednokrotnie, 
dzięki swej zwinności, untkał widocznej 
porażki . Wynik remisowy, 


29-tv dzień, 

I walka: Ponławski (Łódź) — 
Petersen (Dania). 

Bez rezultatu. 

JI walka: Sarakhi (Japonia) Nus 
cwaię (Plock). 

W przeciągu 15 minut iapończy 
kowi udaje się położyć Nuscwai- 


ga. 
MI walka: Hamela (Łódź) — 
czarna maska. Bez rezultatu. 


Na olimpjadzie wystąpimy okazale. 


Odbvte w niedzielę walne i% 


ywana sprawa właściciela skła=|roczne zebranie zw. pol. zw. Sp. 
du żelaza przy ul. Południowei 82.| w szeregu doniostych uchwał 50- 
Dawida Szlemy Białka, kórv wv|stranowiło że sport polski rents- 
nią, którę ustaliły, iż w wielu skła; dar zlijertowi rachunek na 140 mil | zentowanv być w nien w świece 
dach nie obniżono cen na gwoź=' jonów mk. bez podania frmv, da-| narodów w Parvżu jaknajlicznisi 


paty stenmiow 'j. 


Kierown k odfziału dr, Qrabow | piłkarze. 


najokazalej. Niewatpliwię za- 
tem do Colombos połada polscy 
kolarze, lekkoatleci. 


do cedpowiedziałności; zostaną ani, ski, dopatrzywszv się w tem nrze | szermierze, hinp:cy. strzelcy, «m 

kroczemia art 4-go. rozporządze-|nastycy | bokserzy, a możliwym 
ma m, spr wewn. w sprawach oliest również wviazd cieżkoat'e- 
chwe, skazał Białka ra 3 miljar=| tów, tenisistów. pływaków i wlo- 
dy. m, grzyway. 


ukarani przez sąd dla lichwiarzy. ! 
a e 


(b) Wczoraj w sądzie przy od- 


ślarzy. Z innych wniosków — u- 


chwalono przedłużyć mandaty œ 
hecnego zarządu P. K. 1. O. do dn. 
15 grudnia r. b. Nowy zarzad 
zwiazku zw:azków ukonstytuo- 
wał się następująco: nrezes miu. 
Os'ecki. wiceprezes B: Kowalew- 
ski | Garczyński, skarbnik Wv- 
rzykowski, sekretarze: Orłowicez, 
Pietrzykowski. członkowie. Dab- 
ski, Bobrowski, Iwiński, Loth, 
Wądotkowski, Roupnelt, Rudań- 
ski Obhruhański, Christelbauer i 
Dziubiński 


LJ 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
18 marca 1924 r. 
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S_lecie. 


Wybacza czytelnicy. że zajmę się na-pamięć w wieku. gdy się 
ich dziś jubileuszem. który przez już głęboko zstąpiło w dolinę ży- 
szczególny zbieg zdarzenia. jest cia. 
zarazem mom własnym jubileu- Ale zapyta czytelnik, czemu to 
szem. |wszvstko ze wspomnień przywo- 
Wkrótce przypadnie 45-lecie zna łuję? Oto narzuca się pewna ana- 
miennej chwili, w której Bismarck |lozja. Dowiaduię się. że nasi agrar 
zaprowadził w Niemczech cła zbo iusze poruszyli w podkomisii cel- 
Żowe. W roku 1879 wniesiona zo- nej temat... ceł zbożowych w Pol- 
stala nowela do parlamentu. Było sce. 
to, by tak powiedzieć, rewolucyj-| l oto określono sobie już takie 
ne posunięcie ze strony kanclerza mormy: Pszemica 23.15 zł. p. za | 
żelaznego. Swiat cały od czasu 100 kilogr. (21.7 proc. ceny), żyto! 
zniesienia ceł zboż. w Amglit, pod 13.50 (15.6 proc.), jęczmień 13.10) 
wntywem wielk, akcji Cobdena i| (16 proc.). Nadto ieszcze zaprojek | 
Brichta. uważał, że epoka podra*;towano nałożenie cła na mięso wo | 
żania zboża nazawsze minela, że | łowte (182.30 zł. p., czyli 8.3 proc.)| 
w zakresie prowidowania ludnoś-, oraz podniesienie cła od mąki i cu 
© w tani chleb już żadne przemia- kru 
ny poglądów zajść nie mogą. Zdumiewające, doprawdy plany 
pinia ówczesnych sfer liberalnych Narazie trudno wierzyć oczom i 
i robotniczych była do głębi uszom. Zdawałoby się że fantazia, 
wstrząśnięta tym planem wzmoże-,a jednak rzeczywistość. W vodko 
nia interesów wielko - agrarmych, misji włączone to już zostało do 
w Niemczech. Bismarck jednak regestrów „reform celnych“ Ma-| 
wvwarłpresie na parlamentiprzv ia te plany bardzo wymownych 
wrócił pro ekeje celną na rzecz rol obrońców. Rolmictwo nasze ina-| 


nictwa. Obok pobudek ekonomi- czej się nie rozwinie. Musi się| 
cznych ważniejsza role grały tu dźwignąć wzwyż!! 
wzeledy moltvczne. mianowicie! Planom dzisiejsza atmosfera 


cheć nociagniecia na swa stronę wprawdzie 
iunkrów pruskich. 


c jeszcze nie sprzyja. 
Wysunieto je wiec nie na teraz je 


AZETA HANDLOWA 


a 


„GŁOS POLSK” 
Lódź 
18 marca 1924 r. 


Rynek pieniężny. [Subskrybcja aKcji a Kredyt 


Warszawska giełda orzędowa. 


WARSZAWA 17 marca (Pat). — Na 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa 
nia były następujące: 


GOTÓWKA: 


Dolary 9350 — 9300 
Kanadyjskie 8980 

Franki francuskie 463 
Korony austr. 132,25 130,10 


CZEKI: 


Belgia 375 — 373,2 
Kopenhaga 1446,5 
Holandia 3475 — 3450 
Lonfsrn 40925 — 39.800 
Nowy Jork 9350 — 9300 
Paryż 452,5 — 450 
Praga 269.75 — 264 
Szwaicaria 1619 — 1600 
Wiedeń 132.25 — 130.10 
Włochv 401.5 — 397.35 
Rukareszt 49.25 — 48.95 
Frank zinty 1800 
8 proc. poź. 15—15.05 —15 
Rony ziote 1.35 — 14 
Milionówka 1.35 — 1.15 — 1,175 
Poż. dolarowa 5.635 5.61 
Frank maloryracwi=v ma dzień 
16 ; 17 magca 1.790 


Waroawęką ponjełda wier, 


Polskiego postawić można albo na 
płaszczyźnie obywatelskiego obo- 
wiązku polaka — albo też na słu- 
sznej i uprawnionei zasadzie eko- 
nomicznej. że obowiazek przyłoże 
nia ręki do budowy Banku Polskie 
go spoczywa przedewszystkiem 
na tych, którzy z usług Banku za- 
mierzaja korzystać. 

Korzyści. wypływające z istnie- 
| nia Banku Polskiego sa zasadniczo 
dwojakiego rodzaju:  wvnikala 
jwpierw z stworzenia zdrowego 

»,p.eniadza, a powtóre z działalnoś- 
c. kredytowej Banku. 

Zdrowy pieniądz to naiwiększa 
korzyść ji największe błogosła- 
iwieństwo dla kraju, Odeń zależy 
Jętałość cen. możliwość oszczedza- 
inia. zwalczanie drożyzny. spokój 
tych. co grosz zarobionv skrupula- 
tnie dzielić muszą na dni miesiaca, 
by opędzić swe potrzeby żvcio- 
we. 

Wszyscy zatem obvwatele pań- 
swa w rówmei mierze korzystają 

głównej czynności Banku Pol- 
skiego. wydawania i utrzymania 
zdrowego pien adza. 

Druga czynnościa Banku jest ie- 


Sprawę udziału w kapitale Banku | 


w Banku polskim. 


cii Banku Polskiego. na ile go stać 
tu w tem większej mierze obowiaą” 
zek subskrybowania spada na 
tych, co korzystaja lub korzystać 
będą z kredytu Banku Polskiego. 

Austria, ogłaszając subskrypcję 
na swój bank emigvinv wprost ô- 
| świadczyła. że subskrybentom za- 

pewnia się kredvt do pięciokrotnej 
sumy subskrybowanych akciji. — 
Bank Polski żadnych w tym wzzle 
dzie nie może dać formalnych za- 
pewnięń ani cyfrowych obietnic 
swoim akcionariuszom, ale samo 
przez się rozumie, że do kredy- 
tu Banku Polskiego. ofiarujac We- 
ksle równei dobroci, pierwsze bę- 
dą mieli prawo akcjonariusze i Że 
przy wysokości udzielanego kredy 
tu patrzeć się będzie na ilość sub- 
skrvbowanych akcji. 

Bank Polski, zwłaszcza w pierw: 
szych latach istnienia swego. bę- 
dzie mógł udzielać kredytów w 
stosunkowo szczupłej mierze — 
dopóki się w nim nie nazgromadzą 
znaczne zapasy złota. dozwalaja- 
ce na wypuszczenie większej kwo 
tv banknotów, Bank Polski zatem 
dzielić bedzie sumy kredytowe 
miedzy klijentelę — i nie zawsze 
bedzie mógł zaspokoić wszystkie 
żadania, Nie ulega watpliwości, że 
w takiej sytuacji, ci co nie przy“ 
czynili sie wcale albo przyczynił 
się niedostatecznie do subsk 
— nozostaną na ostatniem miejscu 

To trzeba stwierdzić jasno i wV- 
raźnie. abv się nikt nie mógł skar= 
żyć. że Bank Polski nie uwzględ 
nia jego weksli w dostatecznej 
mierze. Akcje sa imienne. nazwi+ 
ską akcjonariuszów będa umiesz= 
czone w księdze akcjonariuszów. 
Bank Polski zatem będzie posiadał 
informacje. kto i ile posiada akcji 
Banku Pilskiezo i do tego zastosu-, 
je swoją politykę kredytową. | 


Wa R 3 oe Dolary 9.600.M0 iałalność dvtowa. — B 
Ów 45-letni jubileusz cet zbożo- SZCZE. Na niedaleką jednak przy-| Rubel ztoty 5 300.000 a TŁ GE TRE 
wych w Niemczech. które mały, 7956. Na te przyszłość bliską, AKCJE. i Fanii dy nA 
iako nastepstwo przemianę polity- <dy unormuią się stosunki skarbo| Akcie bez zmian. IE? 1 rob Pe 
k cosnodarczej niemal we wszy- We: a z kolej i gospodarcze. Wte-| pu: s ay zed ch PE ai 2 
cikich krajach. łaczy sie. iak już dy i ceny zboża mogą ułożyć sę see Ra PEONIO WEDANAN BOY wk sa 
r ik 25 EN IŻ i | iei Zdierz 50 |bezpośrednie korzvści finansowe 
zaznaczyłem. z osobistą moia racz "e PO myśli pp. ziemian. Cło mu-| Czersk 300 | odnosi już nie całe społeczeństwo 
nca, Oto w tym samym, czasie roz Si Więc być wysokie. by odgro- Cukier 1a r nosi | Śp o (JK a ; kę 
poczałem działalność polityczna «|Gzić się od dowozu np. rosyjsk e- Firley 36% | lecz przedsię orca i instvtucie, 
e ro RSE ` = e ‘lza i bv nie dopuścić do zi Łazy 7250 | którym bank udziela kredytu, Ko- 
pierwsze mole nbszernieisze artv- tych k ie dopuścić do zbyt ma- Weciel 280) | rzyści tei zrupyv z dwuch zatem 
kulv o ekonomcznej stronie tel YC% Korzyści za uprawę zboża w}  Cevielski Ton | płyna Źródeł: ze zdr ieni 
zramiennej * wiemnej dla świata, Mau. Liipon ZUM DETTA k e zę: Aa BOŻY” 
reformy drukowałem w tym sa- | Wszak mieliśmy już na naszym | ZZ 4000) Ko „każ poda walny m 
mym roku 1879 Nowinach”, zyniiku cenę żyta, wynoszącą 3 sę dy 1 ME; ZY SZA SkA 
l w „Nowinach“. a, loszącą i Parowozy 1900 | ne. Kupiec czy przemysłowiec ma 
pierwszem w Polsce codziennem Jolarv za 100 kilogr. — cene. ja- Rudzki | 5000 | +4. kredyt Banku emisyjnego 
piśmie - Posteno went. wWychodza= A ci, A ne zaaja. Pos: e ataia 20500 Wbrost lub za pośrednictwem in- 
pe ie! j Je- i p Ś n odj MD x P - 
cem pod Ted. Aleksandra Świę-, V Ak R opla:y wy zyrardów 1.710 000 | nych banków, podnieść może obro 
tochowskieso. wozowe) zredukowała ją. Ale Gr) | 4. a - > 

B PUERO; yk Ado naj . Borkowski 6100| ty swoje do rozmiarów, których 

Ileż. tẹsknych uczuć budzi to to można się zgodzić w okresie Lordów el 

przejściowym gdy o sanację idzie.| Takoma 00 


wspammienie ?'45 lat historji. 45 lat 
życia zarazem — ile zmian, ile no- 
ieżnyvch rwzeistoczeń w kolejach 
świata! Przedewszvstkem co za 
różnica stosunków Niemiec do in- 
nych państw i narodów..Cq za fan 
tastvczny przedział w stosunku do 
narodu polskiego. , 

B smarck. który budował „„wiel- 
kość“ Niemiec krwia i żelazem. a 
tak samo nienawiścią i uraganiem 


wszelkim prawom moralnym i e- 


konomicznym. tworzył owe cła 
również na przekór Francji. Ame- 
ryce i Rosii. a po części i Kongre- 
sówęce, która do tego czasu był 
krajem, eksportującym zboże do 
Niemiec. Nadto cła te miały za cel 
pokrzep enie sił agrariuszów nrus- 
kich w Poznańskiem — w nadziei, 
że przy lepszym swym systemie 
gospodarczym pokonaia oni pòl- 
skich właściceli i rychlei wvzuią 
ich z ziemi. Nadzieja ta zreszta za- 
wiodła. bo ziemianie polscy w Po- 
zmańskiem zwycięsko komkurencię 
te wytrzymali, Stał się tylko fakt 
nieoczekiwany. że posłowie nasi 
z Wielkopolski ponarli Bismarcka 
w jego usiłowaniach wzmoch enia 
iunkrów idac w tei mierze 7a SWO 
im klasowym interesem wbrew in 
teresowi narodowemu. 

P'erwsze moie wvstępy publi- 
cvstyczne w dziedzinie zospodar- 
czej zb'egłv sie z temi zdarzenia- 
mi i dały mi sposobność do roz- 
trząśnięcia zarówno teorii ceł zbo- 
żawych, jak jej związku z za- 
gadnien' ami społecznemi, 

Pożułkty te stare karty. zasypał 
je był, bodaj śladu ich niema na 
świecie. Pozostało tylko wspom- 


Zresztą i teraz były robione pró- 
by wywierania nacisku na rząd, 
aby zniżył opłaty wywozowe do 
5 proc., a w zamian agrarjusze go 
,towi byliby poczynić większe za- 
pisy na akcie Banku Polskiego. 
Rząd oczywiście nie zgodził się 
na taką Świetną... dla pp. ziemian 
tranzakcję, 

W umysłach jednak agrariu- 

szów oła już pokutują ; przybiera 
jją kształty konkretnych projek- 
tów. Przyśnił sie im Bismarck i ie 
go akcja z przed 45 lat. 
| Trudno oczywiście przypmścić, 
aby nawet wśród najreakcy jniej- 
|szego układu naszych sił Yospo- 
darczych projekty takie mogły 
się urzeczywisti”, Są one jednak 
charakterystycznym symptoma- 
tem klasowych apetytów. I oto 
czujność jest wskazana. An; teor- 
je Bismarcka nie są dzić na czasie, 
ati nawet kraj eksnortowy w za- 
kresie zboża, jak Polska. nię może 
być norównany z Niemcami z 
przed 45 lat, gdy wzmógł się już 
przemysł niemiecki i zamożność 
| kraju była znaczna, 
każdym razie 45-letnia meta 
czasu — ta dhia tamia moich 
obserwacji społeczro- gospodar- 
czych — doprowadziła mnie do 
wniosku, że rzecz jedna na świe- 
cie się mie zmienia. Jest nią ego- 
izm klasowy warstw maizamoż- 
niejszych, 

Twardy i uparty to egoizm. An: 
czas ami wymowa faktów dziejo- 
,wych nie lamie go. W moich oso- 
bistych wspomnienia h święci om 
wraz z moją skromną dziełalno- 


niene blade i melancholia owych ścią pisarską iu..leusz 45-letni. 


wrażeń młodzieńczych. cisnących 
—— 


St, Kempner. 


Haussa na rynku wełnianym. 


Druga serja wschodnio-ludyj. | 


bowanie daje się odczuć zarówno 


słdej aukcji wełnianej rozpoczęła w Angliji, jak ina kontynencie. 


się w Llyerposlu. Na sześć dni 
przed rozpoczęciem aukcji zgło- 
*zono 28150 bel wełny. W pierw- 
szym dniu zgłoszono 4570 bel 
najlepszych gatunkach, Zapotrze- 


Dość duże zamówienia zgłosiła 
również Ameryka, Ceny Są o 5 do 
7; pół proc. wyższe od notowań 


wl styczniowych, 


Końcowe notowania w- Zarychń. 


Zamknięcie niełdy 


ZURYCH, 17 marca — (Pat), Dzi 
siaj notowania vyly następujące: 


| Subskrybent podpiswiac akcje 
żadna miara nie zdoła nsiaznać.; wycofuje część swego majątku z 
gdyby na własnych tylka sie o-|obrotu i tem samem konkurencyi= 
pierał zasobach pieniężnych. Kre-|nie w trudnieiszem bedzie położe* 
dyt banków wszystkich. także prv | niu wobec współzawodnika — któ 
watnych. będzie zależny przede” | rv nie kierując się poczuciem obo 
wszystk'iem od kredvtu im udzie-| wiązku obywatelskiego akcii nie 
lonego przez Bank Polski, Wszy-|subskrybował. Słuszną zatem i 
scv zatem ludzie. korzystający z sprawiedliwa będzie rzeczą, aby 

Bank Polski w pierwszym rzędzie 


swych kapitałów obrotowych DO- 
Kto wic- 


i 214.40 
pak a P kredytu wekslowego w jakimkol- 
Londyn 24,0 | wiek banku — w głównej mierze|uwzglednia? subskrybentów — a 
ZE = 2800] zawdzięczać go będą Bankowi Pol |tych. co na źkcie nie uszczupłilł 
Praga 16, 0,0 | Skiernu. 
Budapeszt 00034| Jeżeli zatem uważamy, że każ-| zostawił własnym siłom. 
Belgrad 7.10| dy obywatel polak ma moralnv o-| ksze odniesie korzyści. nie trudne 
Mr z bowiązek subskrybowania tylu ak zgadnąć. 
Wiedeń j 0,0051,25 ——— 


Motown niełdowe w Londynie. 


LONDYN, I7-go marca (Pat. Zam- 
knięcie gieldy. 


Niech każdy łodzianin 
spełni swój obowiązek! 


Ad TT Subskrybujcie akcje Banku polskiego! 
> Od W dniu wczoraiszym odbvło|tek wieczorem w sali „Lutni“ 
Szwajcaria 24,000|się w woiewództwie zebranie w|przy ul. Przejazd nr. 31. Oprócz 
Hisznania 54.0 ".50 | celu omówienia sposobów prona- |prelegentów z Warszawy w OS0- 
AT „5193 |candy zapisów na akcie banku {bach wicemin'sira skarbu Klar- 
Dania o7.7450 | Volskiego. Na. sali zebrali sięjnera i paru posłów. przyrzekii 
Norwegja 31 79.50 | przedstawiciele zwiazków robot- | swó; udział dvr. Legis, p. Kem- 
Szwecją 185000 | mezych nrzemvslu oraz sfer han-|5aum, i mec. B'lvk. 
He'singfors „ 17150] owych finansowych. Repre-| Pozatem zebrani wvłonifi z p6- 
Niemcv bilj. 1900 ž +3 Pźnż4 c Ex; s 
Austria 545 |zentowane bvłv rówrież sfery u- |Śród siebe Ścisły komitet. które= 
Praga 148,50 | rzedowe. wn'skowość i prasa. Po go zadaniem iest przeprowadze= 
obszernej i rzeczowej dvskusii ze |nie prorazandv w prasie, utrzy= 
Drzedmwa niella miańską, brani postanowili wszczać akcię manie stalego kontaktu z DraS4, 
GDANSK, 17 marca. (Paki = Na| (7 dwu keruakach, Przedewszvst oraz ogłaszanie list obywateli, 
| Z ; - kiem uchwalono zorganizować a- którzy spe!nili swój obowiązek I 


dzisiejszem zebraniu giełdv ddañskie; 

notowano w guldenach gdańskich: 
Warszawa (za milion) 0,608 —0.51 2 
Marka polska (za miljon) 0,613 —0,622 
Dolary (za 100 dolar) 579.55—592,45 


Paryż 29,9 — 9.07 
Zurych 100.90 —10' 40 
Lonnyn 2510-2505; 


berlin za 100 biljonów marek nie 
mieckich 1352 1 9—1548)1 
za 100 marek rentowych niemieck. 
151,421— 152.079 


Notowania niełdowe w Paryżu. 


kademię w celu uświadomienia 
szerszych sfer społeczeństwa. 
Akademia odbędzie się w czwar- 


Ulgi w płace 


Jak się dowiaduje „Głos Polski“ 
starania, poczynione przez kup- 


księcia. marca (Pat, Zam | ców u władz centralnych w spra- 
Londyn 87.75 | wie niesłusznego wymierzania po- 
Belgia * szo, | datku maiatkowego na zasadzie 
Hiszpania 26.50 podatku obrotowego, przyjmują 
Wiochy SL | aaa e STWA ZZS? PTT 
Szwajearja GAME ZZ"— GW 
Holandja 758,00 
Norwegia 67.60 a © a 
DZA San JĄ | Alie ur) 
taga A 
Ran 11 


subskrvhował! akcie banku nol- 
sk.ego. Na czele ścisłego komits= 
tu stanał p, Hordliczka. 


niu podatku 


majątkowego? 


korzystny dla kupców obrót. Jesi 
nadzieja, że do Łodzi przybędzie 
urzędnik min, skarbu | sprawę tą 
na specjalnej konferenc «mówi, 
poczem możliwie nastąpią ulgt 1 
modyfikacje. 

$ i ZEE) 


er Wieczorny”. 


AEA EA 


w 


| Sala Fharmonii. erg DZIS 


zapraszają na odbyć się mający DZIS o godz. ll-eżj wieczorem 


1] Po X. wiadomości ff Wszelkie intryoi muszą być ostatecznie 


ikwidowane do 5-€ 
e» P. T. Publiczności se la a 


w nocy, bowiem o tej porze nastąpi obowiązkowe zdemaskowanie. 


Komitet Balu: 
| BOREK KARZE 


Teatr ia a: w Łodzi 


z  wszelkiemi wygodami. 

Cena od umowy. Oferty 

pod „M. F.“ do administr, 
„Głosu Polskiego“ 


Kostiumowy. 


Dobry 


Korespondent 


olsko=niemiecki, buchalter- 
ilansista poszukiwany. Ofer- 
ty sub „M. D.* do „Głosu* 


SPRZEDAWCĘ 


ochiześc, obzuajmionego z tutejsza 
i zam. klijentela co wieksz hurt. składu 
manut poszukuję od zaraz. Olterty z 
pod. pensji i ref. upraszam do admin, 
„Ułosu* sub „F A. 145*. 406—5 


Będzie fa noE paruen 


błękifu 

A gdy zapieje kur 
W porannych bliskach różo 

[wego świtu 
Weidą na salę trzy bodi 
Kabaret muzyka i chór. 
w tym celu z rozkazu króla 
Ahaswera zmobilizowana wszy» 
stkie roczniki lódzkich ertystów 


Jarmark perski. 


Szopka. 2 orkiestry. 
Jazz Band. — Tańce. 


Sala udekorowana w Sty lu egzo- 
tycznym pod kier. art.-ma.arza 
Szykaą i inn. 


Bufef obilcie zaopalrzony. 


Początek o godz. 11 " 


Soye 240202020202220222 


Polska Agencja Telegraficzna | 
(PAT) 


Konstantynowska 29, I p. 
Telefony 111 i 15.24. 
Dostarcza następujący materjał 
giełdowo-informacyjny. 
——00— 
W godzinach południowych: 
URZĘDOWA CEDULA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ, 


walutowa i akcjowa. 
GIEŁDA PARYSKA, LONDYNSKA i ZURYSKĄ, 
notowania początkowe. 


Kurs franka waloryzacyjnego na dzień następny. 
W godzinach wieczornych notowania oficjalne następujących 
gield pieniężnych: 


Niniejszem i żre Sz. Klijen- 
telę, że przy mojej pracowni sukien otwo- 
rzyłam również 


dział kapeluszy damskich 


Sprowadzanie zagranicznych modeli, 
oraz kierownictwo pierwszorzędnych sił 
fachowych pozwala mi Sz. Klijentelę w zu- 
pełności zadowolić. Polecam się zalem 
łaskawym względom. 


Z poważaniem 


M. Majerczykowa 


Piramowicza 9. 
Samodzielny rutynowany 


Oddział łódzki. 


2659— 1 


NEW-YORK LONDYN PARYŻ WIE 
BERLIN © ZURYCH KOPENHAGA SZTOKHOLM 
PRAGA CHRYSTJANJA GDANSK 
Giełdy bawełniane: 
NEW-YORK NEW-ORLEAN LIVERPOOL HAVRE 


ieai odpowiedniej posady. 
Oferiy do „Głosu“ sub. „Samodzielny“ 


Maszyna do pisania 


Ponadto wszystkie krajowe, zagraniczne i amerykańskie giełdy 


towarowe, spożywcze i metalowe. k 


tudent udziela 
igun toy tła- 


Teatr „SCALA“ Ceqie'niana Ne l8. 18. | ków, | PATA 
Tolahara nowa, firmy A. E. G. oraz 96—5, godzina 7 


2575-2- 


Kupno i sprzedaż 


[e sprzedania pil- 
niki używane, 
sztance, nożyce, 
matryce  (sznyty) 
różnorodne do wy- 
robu okuć okien- 
nych, zamków i de 
koracji Wólczań 
ska 1/1odg 1—5 
Tucholski: 


jeży sklep z p 
dzeniem z du 
żym pokojem, W 
cenirum, do sprze- 
dania, Cena przy” 
stępna. — Wiado 


«e Hehrajskie Gimnazjum „JABNE” w bodzi s* 


urządza w środę, dnia 19 marca o godz. 8.30 wiecz. 


Wielki Wieczór Hebrajski 


Na nader bogaty propran składają się popisy gimnastyczne, deklamacje, 
rzemówienta uczniów i t. d., ponadto wystawiona będzie głośna sztuka Jakóba 
ahana 


„MELECH JISRAEJL 


Reżyserja spoczywa w rękach p. I, Moszkowicza. 
Dekoracje i stroje sporządzone przy współudziale art. mal. 
p. K. Sełowejczykównej i p, Artura Szyka. 
Bzczegóły w programach. 


kasa W. 


prawie nowa do sprzedania, AŻ 
zelsza, ul. Zakątna 21. 


Pokoju Hait 


z wygodami poszukuję w okolicy 
Nawrolu, Rozwadowskiej, Andrzeja, 
Przejazdu i Kilińskiego. Wiado- 
mość u portjera, Przejazd 15. 72-4 


JOgłoszenia drobne 


-amona 


Po 75.000 mk. za wyraz. mość: Sienkiewl- 
ilety do nabycia w NOZ Szkoły, Cegie'ntana 75 I w Biurze Org. po 4 
TA OGAE JĄ N 4, ŚR 435—2 |] Dia poszukujących prac cza M 50 YNA 


mk 5U.000 za wyraz. Na 
z mniejsze ogłoszenie 500.000 


aoka | wychow. 


ponowie udziela 
korepetycji w za- 


sa rasy wi.czej 
p sprzedam Lipo- 
wa 45, m. 

ýa- 2-k 


paes krelens 
otomanę, stól, 


Fortepian 


w bardzo dobrym 
stanie, sprzedam 
tanie. Obejrzeć 


WE Mary _ gives 
Endlish, French 
and German les- 
sons, Visible 6—8 


Kupie PLAC 


pie Ę I m.? 


można codziennie] kresie 4 EE s: Piotrkowska 109, I gy za na sis: 
i i a — ł | gimnazjum. N.-Ce- ieliźniarkę lóż- 
w Śródmieściu lub niedaleko. Oferty sub „4000 BI. Poety i 80180 bak sag fp logd 5, Il fr. A Np r ke a 


z ceną i wskazaniem rejonu do „Ołosu”, 417—2 Im. 11, front, Ill p 22 - 2-n N 189—9. 976k 


Redaktor i wydawca Marceli Sache. W drukarni „Głosu Polskiego" Piotrkowska 86 


Poszukuję gperererpvrerprrrprererrer 
J alan AL Filtarmonji i Ewart (urym | or owiecnich: ee 
z Kuchnia 


"| Wielki Purymowy Bal | 


pod nazwą „WJ lzr>Olestwieperstiiem" 


586% 


WER > 


Początek o godz. 11 wiecz. 


8: Fe Ee Be Zal: e totei ako te Fek POCŁAZEA ARAARA 


B-A-L M-A-S-K-O-W-Y 


noc -go Józefa DZIS | oe Sala Filharmonii. 
Artyści dram. Teatru Miejskiego oraz OrkKiestra Filharmoniczna w Łodzi 


Dekorację sali wykona pracownia malarska Teatru Miejskiego pod 
kier. artystów malarzy Józefa Wodyńskiego I Bol. Kudewicza. 


Bufet pierwszorzędny suto zaopatrzony w doborowe potrawy i napoje. Różne niespodzianki. Panów obowiązuje strój balowy. 
CIĘ Filharmoniczna w Łodzi. 


ITA 
Żądajcie wszędzie 


„Rittera” 


proszku drożdżowego, cukru 
waniljowego i pudingów 
w smakach: czekoladowy, cy. 


trynowy, waniijowy, 


malinowy, 


— ananasowy i miśdalowy — 


Wa LWÓW, Krasickich 20. 


„bleh 


| Chłopiec 


lat 13 do 16 poszukiwany do 


biura. 


Zgłaszać się z rodzi- 


cami w godzinach między 5 a 7 
po południu do Związku Kup: 


ców, Południowa 15. 


36-1 


3| Poszukuję 


wspólniczki do pracowni suk eu— mąm 
lokal obszerny. Oferty pod „R. G.* 


pa umywa! - 
kę z Azji 
szafę, zegar, szatę 
do ksiażek, stól 
6 krzeseł. Kru 
cza 4, m. 18 
«800 —4-K 
ÓZEK S ortowy 
W i tóżecko dzie 
cinne okazyjnie do 
s-rzedania Piotr- 
kowska 129, m. 2. 
440 ik 


Posady Í prate, 
Poszukiwane 


oo rząd 
ca poszukuje po- 
sady samodzielnej. 
Oterty sub Admi- 
nistrator* do „Gło- 
su Polsk.* 12-1 pp 


Zaotiarowane. 


porzeroy szewc 
na damską ro 
botę. Radwańska 
w 65 


otrzebna zdolna 

panna do szycia 
sukien. Główna 6, 
m 11. 420—02-pz 


otrzebna  dziew- 
czyna do Sprzą- 
tania do restaura- 
cji Zielona M 12, 
415 —]-pz 


powy chlo- 
piec na posyłki 
E. Margo!in Protr 
kowska 114—16. 
451 1-nz 


Rory Z czelad- 
nik stolarski i 
chłopiec do prak: 
tyki Zgierska 144 

427-2-nz 


przyjmę uczciwe - 
go zdolnego 
chłopca do zakła 
du mechanicznego 
Wymagania: naj 
muiej rok praktyki 
ślusarskiej dobre 
świadectwo i po- 
ręczenie. Zgłaszać 
się iłówna 51 za- 
klad mechaniczny. 


5-pz 


4 5-1-nz] | 


otrzebna osoba 
do dzieci i słu- 
żąca do wszyst- 
kiego Dzielna Nt9 

Ill p. front m. 6, 
454 2-pz 


dolne sprzedaw- 
czynie, obeznane 
ze sprzedażą kone 
fekcji damskiej po- 
trzebne, Trajstman, 

Piotrkowska 81, 
426—1 pz 


| lokale, mieszkania | ZAS? mieszkania 


oszukuję pokoju 
De kuc hnia w śród 
mieściu Oferty do 
„Głosu* dla „H.G.* 
5% 02-m 
qjokój 2 inteligen 
tnym panom od- 
najmę Gdańska 19 
m. 7 14'—1-m 
W cenirun m asta 
do odstapienia: 
p okoje z kuchnią 
wfaz z umeblowa- 
niem i wsze kiem 
wygodami Oterty 
sub do 


Doniesienia torm 


Node intelident- 
ne (bezdzietne) 
małżeństwo, poszu 
kuje umeblowane 
do pokoju w cen- 
trum miasta lub 
ulic przybocznych. 
Qlerty do „Głosu 
sub, „Józ-l. da” 
3=R<5—5 d 
rzyimuję steme | 
kostiumy do ręcz- 
negda hafiu. Bene 
dykta 22, Sosiń 
$ka 359—7—d 


p zPiąksta się su 
ka wilczej rasy 
Właściciel może ją 
odebrać ża zwro 
tem kosztów ul 
Ozorkowska X 10 
m. 3. 450-5—4d 
dolna prasowacz- 
ka przyjmie pra 
sowanie w domach 
prywatnych Naw 
rot 50, m. 20, Z-ie 
piętro, front. 
37—2 d 


Interesy handlowe 


perso domek 0 
dwuch lub wię 
cej mieszkaninc 
zplacem W Heike 
Fijalkowska 25. 
665 -2-h 
klep, połączony Z 
mieszkaniem, w 
śródmieściu do od- 
stąpienia. Oltertv 
sub „Okazja* do 
administr. „Głosu“ 
Pośrednictwo po- 
żadane, 42—1h 


lagubione doxon. 


pora Woj- 
cie. howski zgu= 
bit nadkartę wyd. 
z Widzewskiej Ma- 
nufaktury, 21-1-z 


„Głosu* 405 — 35m 


SIAG 


Dr. me i. 


Le ligsonowa 


Chorovy kobiece 
skórne, i 
weneryczne (kob,) 


Usuwanie wiosów Re 
twarzy elskirceli 


UL 6 Sierpnia 1 
trzyjmuje ud Il igó 
do 3 i pół R 


Dr. Coleshw fon 


Choroby uszu, nosa 
gardła i chirurg, 


Godziny przyjęć: I2—l 
1 sd 4—7, 


Piotrkowska 113. 


domek 


Rozmiar, nuejsce i 
cenę proszę Sskla- 
dać w admin. pod 
„aw0* > 247 m5 


KURSA  maluryczne 
i uzupełniające 


„Nauka“ 


w Hrakowie 
ul. Zielona © 
przygotowują do matur 
gimn. wszelkich ów 
; sóminaryjnych, do e- 
gza minów z poszcze gól- 
nyc klas. Nauka indy- 
w dualna systemem ko” 
respondencyjnym 6129 


Poznaniu 
kamienica 


5 piętrowa, 14 bal- 
konów w centrum 
miasta do Ssprze- 
dania Oferty pod 
„Poznań“ do Glo- 
su* 460—1 


b Pryhulski 


Choroby skórne, wlosów 
woenoryczne | maczopie 
Leczenie świaljom Lam 
pa kwarcowa) | promie* 
niami Rvestzesa, 
Zawadzńa L 
Toiefoa 23-08, i 
Pezyimaje, od —1 iet 


4% 4—4, | 


SAA 


Redaktor odpowiedzialny Władysław Magaii 


